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Nowy dowód pogłębiającej się przyjaźni 


ZS 


R przekazuje Po 


Sce 


bezcenne dzieśa szituki 


odebrane najeżdźcom hitlerowskim przez Armię Radziecką 


MOSKWA (PAP). Najeźdźcy 
hitlerowscy wywieźli z Polski w la- 
tach okupacji wiele polskich dzieł 
sztuki, m. in. wspaniałe obrazy z 
Galerii w Wilanowie, Po rozgromie- 
niu III Rzeszy przez bohaterską Ar- 
mię Radziecką dzieła te odnalezione 
zostały przez radzieckie wojska. 
Dzieła te znajdowały się w stanie 
całkowitego zaniedbania. Zostały o0- 
ne jednak z ogromną pieczołowito- 
ścią odrestaurowane przez wybit-. 
nych radzieckich malarzy i znawców 
sztuki pod kierownictwem wybitne- 
go historyka sztuki, członka Akade- 
mii Nauk ZSRR — Grabaria, 

Po ustaleniu, iż obrazy te pocho- 
dzą z Galerii Wilanowskiej, władze 
radzieckie powzięły niezwłocznie de 
cyzję przekazania tych dzieł ich pra 
wowitemu właścicielowi — narodo- 
wi polskiemu. 

W ZWIĄZKU Z TYM W MOS- 
KWE, W GMACHU PREZYDIUM 
AKADEMII SZTUK PIĘKNYCH | 


ZSRR ODBYŁA SIĘ UROCZY- 
STOŚĆ PRZEKAZANIA OBRAZÓW 
Z GALERII WILANOWSKIEJ 
PRZEZ PRZEDSTAWICIELI KO- 
MITETU DO SPRAW SZTUKI 
PRZY RADZIE MINISTRÓW ZSRR 
DELEGACJI POLSKIEJ NA CZE- 
LE Z WICEMINISTREM SZKOL- 
NICTWA WYŻSZEGO — EUGENIĄ 
KRASSOWSKĄ, 

Na uroczystość tę przybyli ze stro 
ny radzieckiej: wiceprzewodnicząca 
Komitetu do Spraw Sztuki przy Ra 
dzie Ministrów ZSRR — Arapowa, 
kierownik Wydziału Sztuk Plastycz 
nych przy Komitecie do Spraw Sztu 
ki — Sysojew, prezydent Akademii 
Sztuk. Pięknych ZSRR, wybitny ma 
larz — A. Gierasimow, wiceprezy- 
dent Akademii — Fedorowski, kie- 
rownik Wydziału  Protokólarnego 
Radzieckiego MSZ —  Kułażenkow 
i jego zastępca — Buszujew, zastęp- 
ca kierownika IV Wydziału Euro- 
pejskiego Radzieckiego MSZ — Kra 


Załoga Zakładów im. Ajzena 
inicjuje międzyzakładowe współzawodnictwo 


w przemyśle jedwabniczo-galanteryjnym 


Na apel załogi Zakładów Przemy- 
słu Bawełnianego im. Armii Ludo- 
wej odpowiadają robotnicy „wszyst 
kich gałęzi przemysłu »włókienni- 
czego. Ostatnio został on podjęty 
przez robotników Fabryki Pluszu i 
Dywanów im, Ajzena. Na zebraniu, 
odbytym w tych zakładach, postano 
wiono wystosować wezwanie do 
wszystkich załóg zakładów przemy- 
słu jedwabniczo-galanteryjnego. > 

„W ubiegłym roku — czytamy w 


tym wezwaniu — zakłady nasze wy 


konały przedterminówo plan pań- 
| sźtwowy wa wszystkich działach pri 
| dukeji, Sukces ten zobowiązuje nas | 
do dalszych, jeszcze skuteczniejszych | 
wysiłków w drugim roku Planu 6- 
letniego. Świadomi tych zadań wzy- 
wamy załogi wszystkich zakładów 
przemysłu jedwabniczo - galanteryj- 
nego do udziału w socjalistycznym 
współzawodnictwie e tytuł przodu: 
jącego zakładu“, 


silnikow, Brest tor Galerii Tretia- 
kowskiej — Zamaszkin, znakomici 
malarze rądzieccy, laureaci Nagród 
Stalinowskich — Joganson, Nałba- 
dian, Konczałowski, S$. Gierasimow, 
członek - korespondent Akademii 
Sztuk Pięknych ZSRR — Kacman, 
jeden z najstarszych malarzy rosyj- 
skich — Bakszejew i inni. 


Ze strony polskiej na uroczystość 
przybyli: ambasador RP w Moskwie 
— Kazimierz Jasiński oraz członko= 
wie ambasady, członkowie przyby= 
łej z Polski delegacji: wiceminister 
Krassowska, prezes Związku Arty- 
stów Plastyków — J. Krajewski, dy 
rektor Departamentu Twórczości Ar 
tystycznej Ministerstwa Kultury i 
Sztuki — J. Wilczek, artysta - ma- 
larz Włodzimierz Zakrzewski, 

Wiceprzewodnicząca Komitetu do 
Spraw Sztuki przy Radzie Mini- 


strów ZSRR — W. Arapowa, stwier | 


dziła m. in, że przekazanie dzieł 
sztuki, wywiezionych przez faszy- 
stowskich zbirów z Galerii Wilanow 
skiej, narodowi polskiemu w myśl 
decyzji rządu radzieckiego jest no- 
wym  wyrńzem  zacieśniającej się 
przyjaźni polsko - radzieckiej, 
Mówczyni wyraziła głęboką ra- 
dość, jaką sprawiają wszystkim lu- 
dziom radzieckim sukcesy narodu 
polskiego, budującego nowe życie, 
nową kulturę, kładącego fundamen- 
ty pod gmach socjalizmu, walczące- 


,.gorwraz.z narodem radzieckim i ca- | 


łyma obozem postępu o pokój. 

W odpowiedzi, wiceminister Kras- 
sowska w imieniu Rządu RP i spo- 
łeczeństwa polskiego wyraziła naj- 
serdeczmiejsze podziękowanie rządo- 
wi radzieckiemu, w szczególności Ko 
mitetowi do'/Spraw Sztuki przy Ra- 
dzie Ministrów ZSRR za przekaza- 
nie cennych polskich dzieł sztuki, 


za pieczołowitą opiekę nad nimi i 
wspaniałe odrestaurowanie obrazów. 
Szlachetną politykę Związku Ra- 
dzieckiego zwracającego narodowi 
polskiemu jego dzieła sztuki, mów- 
czyni przeciwstawiła haniebnej prak 
tyce imperialistów anglo - amery- 
kańskich, a w szczególności rządu 
Kanady, który dotąd odmawia Pol- 
sce zwrotu arrasów wawelskich. 

Po przemówieniach odbyło się pod 
pisanie aktu, mocą któręgo POL- 
SCE PRZEKAZANYCH ZOSTAŁÓ 
65 WSPANIAŁYCH OBRAZÓW, W 
TYM PORTRETY, PEJZAŻE, GO- 
BELINY ITD, 

Komitet do Spraw Sztuki ZSRR 
oraz Prezydium Akademii Sztuk 
Pięknych wydały następnie przyję- 
cie na cześć delegacji polskiej. Przy 
jęcie upłynęło w niezwykle serdecz 
nej atmosferze. j ' 


Dnia 27 stycznia '1951 roku we Frankfurcie nad Odrą został podpi- 
sany historyczny akt o wykonaniu wytyczenia państwowej granicy mię 
dzy Polską a Niemcami. 


Na zdjęciu: 


przewodniczący delegacji polskiej, kierownik Minister- 


stwa Spraw Zagranicznych, dr. Stanisław Skrzeszewski i minister Spraw 
Zagranicznych NRD, Georg Dertinger. 


Powołanie stałych ordynariuszy diecezji 


na Ziemiach 


WARSZAWA (PAP) — W myśl 
decyzji Rządu RP ʻo likwidacji tym 
czasowości administracji kościelnej 
na Ziemiach Zachodnich administra 
torzy apostolscy, którzy symbolizo- 
wali narzuconą przez Watykan tym- 
czasowość tej administracji, opuścili 
tereny Ziem Zachodnich, 

W związku z tym, na ordynariu- 
szy diecezjalnych wybrani zostali 
w myśl odnośnych przepisów kano- 
nicznych wikariusze kapitulni, 

Wikariuszem kapitulnym archidie 
cezji wrocławskiej wybrany. został 
archiprezbiter ksiądz Kazimierz La 
gosz, wikariuszem kapitulnym die- 
cezji opolskiej, wybrany został ks. 


dziekan Emil Kobierzycki, wikariu 
szem kapitulnym diecezji gorzow- 
skiej wybrąny został ks. dziekan 
Tadeusz  Załuczkowski, wikariu= 


szem kapitulnym diecezji gdańskiej 
wybrany został członek rady diece- 
zjalnej ks. Jan Cymanowski, wika- 


Odzyskanych 


riuszem kapitulnym diecezji war- 
mińskiej w Olsztynie wybrany zo- 
stał notariusz kurii “biskupiej ks. 
Wojciech Zimk. 


Położenie kresu stanowi tymcza- 
sowości administracji kościelnej na 
Ziemiach Zachodnich powitane z0- 
stało z radością przez ogół ducho- 
wieństwa i wierzących i 'spotkało 
się z uznaniem najszerszej patrioty- 
cznej opinii publicznej, która doce- 
niła w pełni doniosłą wymowę tego 
faktu, 


Wikariusze kapitulni przystępują 
do mianowania stałych probosz- 
czów w parafiach na Ziemiach Za- 
chodnich, aby w ten „Sposób na 
wszystkich szczeblach władz kościel 
nych w pełni zniesiona została tym- 
czasowość i zadokumentowana 
nież ne tym odcinku nierozerwa!na 
łączność Ziem Zachodnich x całością 
Rzeczypospolitej. 


Ya 


Zbuduiemy nową, socjalistyczną wieś polska 


Uczestnicy krajowej narady aktywu wiejskiego ZMP 


ślą pozdrowienia Prezydentowi Bierutowi 


WARSZAWA (PAP) 
dniu krajowej narady aktywu wiej- 
skiego ZMP, która toczyła się w 


— W drugim 


okegności ministęa Rolnictwa i RR. 


Dąb - Kocioła, sekretarza KC 


PZPR — tow. Zambrowskiego, kie- 


rownika Wydziału Rolnego KC PZPR 


głoszonym! referatem sekretarza Za- 
rządu Głównego ZMP, wywiązała: się 
‘dyskusja, w której zabierało głos po 
nad 40 młodzieżowych aktywistów 


t 
; tow. Pszezótłkowskiego — nad wy 
wiejskich. 


Po zniesieniu tymczasowości w administracji kościelnej na Ziemiach Zachodnich 


Masy pracujące mani 


estują 


wdzięczność i uznanie dla Rządu 


Doniosła decyzja Rządu RP, znoszą 
ca tymczasowość administracji kościelnej 
na Ziemiach Zachodnich — spotkała się 

z gorącym przyjęciem całego społeczeń- 
siwa. Na licznych zebraniach masy pra 
cujące Łodzi manifestują swoją wdzięcz 
ość i uznanie dla Rządu za spełnienie 


woli narodu, za dokonanie aktu, który 


utrwala pokój, 


W ZPB IM, DZIERŻYŃSKIEGO 


Salę teatralną w ZPB im. Dzier- 
żyńskiego wypełniła licznie załoga 
fa \bryczna, która w dniu 29 b, m. ze 
brała się tutaj na masówce. Do ze- 
branych "przemówił przewodniczący 
Zarządu Głównego awia Zawo- 


dowego Włókniarzy, tow. Z. Krzy- 
wański, 
Po scharakteryzowaniu obłęd- 


nych przygotowań wojennych ze 
strony imperialistów oraz ich zacie- 
kłych prób zdławienia ruchu w o- 
bronie pokoju, czego przykładem 
mogą. być ostatnie zarządzenia 
Plevena, zakazujące działalności na 
terenie Francji ŚFZZ, ŚFMD i 
MDFK, referent podkreślił g naci- 
skiem znaczenie likwidacji stanu 
tymczasowości w administracji kō- 
ścielnej na Ziemiach Zachodnich. 
— Utrzymywanie tymczasowości na 
naszych ziemiach — oświadczył tow. 
Krzywański miało  podtrzy= 
mywać politykę  rewizjonistyczną 
odwetowców spod znaku Adenaue- 
ra, miało być pomocą ze strony Wa 
tykanu w nagonce antypolskiej, pro 
wadzonej przez zachodnio - niemiec 
kich szowinistów.  Zlikwidowanie 
stanu tymaczasowości administracji 
kościelnej Ziem Zachodnich jest po- 
ważnym ciosem godzącym w impe- 
rialistów i podżegaczy wojennych, 
W licznych wypowiedziach, które 
składali następnie robotnicy ZPB 
im. Dzierżyńskiego oraz ZPB im. 
Róży Luksemburg, dawali oni wy- 
raz całkowitej solidarności z decy- 
zją Rządu Polskiego. 


W ZPW IM. BARLICKIEGO 


Krótki sygnał fabryczny oznajmia 
zakończenie pracy przez załogę 


zbudowanie 


pierwszej zmiany w ZPW im. Bar- | 
lickiego. Robotnicy i robotnice wy- 
chodzą pospieszmie z sal produkcyj- 
nych, Wszyscy udają się do świetli- 
cy zakładowej, Po upływie paru mi 
nut ogromna sala świetlicy jest za- 
jęta do ostatniego miejsca. 


Głos zabiera tow. Zagozda, który 
omawia znaczenie podpisania aktu 
o wykonaniu wytyczenia państwo- 
wej granicy między Polską a Niem- 
cami oraz oświadczenie Rządu, zno- 
szące tymczasowość ‘administracji 
kościelnej na Ziemiach Zachodnich. 

Przemówienie tow. Zagozdy kil- 
kakrotnie przerywają gromkie okrzy 
ki: „Niech żyje pokój!“ „Granica 
na Odrze i Nysie to granica poko- 
juj* Z setek ust padają słowa pro- 
testu i pogardy: „Precz z podżega- 
czami wojennymi!“ 

Na zakończenie podniosłej mani- 
festacji prządka Ścibiór' odczytuje 
w imieniu załogi rezolucję, w której 
między innymi czytamy: 

„My, załoga ZPW im, Barliickie- 
go, aby dać wyraz swej solidarności 
z uchwałami Rządu RP, zobowiązu= 
jemy się pracować jeszcze lepiej i 
wydajniej, aby swą pracą wywal- 
czyć trwały pokój i przyspieszyć 
zzębów socjalizmu w 
Polsce“, 


W ZPDz, IM. E. PLATER 


Również robotnice przodujących 
Zakładów im. E. Plater w dniu 29 
stycznia 1951 r. na masówce w zwią 
zku ze zbliżającym się Krajowym 
Kongresem Ligi Kobiet jak i Mię- 
dzynarodowym=Dniem Kobiet, potę- 
piając z głębokim oburzeniem pro- 
wokacyjne wystąpienia barbarz 
ców amerykańskich — nódłegaczy, 
wojennych — i ich zbrodniczą na- 
paść na Koreę — w uchwałonej je- 
dnomyślnie wśród burzy oklasków 
rezolucji, oświadczają między inny- 
mi -co następuje: 

Protestujemy przeciwko sta- 
nowisku reakcyjnej części kleru 
polskiego, który nie starał się zli- 
kwidować stenu  tymczasowości 


w administracji kościelnej na 
Ziemiach Zachodnich, wykorzy- 
stując to w celu szerzenia anty- 
polskiej propagandy, 


Solidaryzujemy się ze słusz- 


nym stanowiskiem Rządu- nasze- 
go w sprawie zlikwidowania. sta- 
nu tymczasowości w administra- 
_cji kościelnej na Ziemiach Za- 
ohodnich". 


Wypowiedzi księży, łódzkich 


Do redakcji pism w całej Polsce na 
pływają wypowiedzi w sprawie likwi 
dacji tymczasowości w administracji 
kościelnej na Ziemiach Zachodnich, 

Wypowiedzi te dają wyraz radości, 
że i w tej dziedzinie został wreszcie 
przypieczętowany nierozerwalny zwią 
zek Ziem Zachodnich z Macierzą, że 
została usunięta sytuacja, której dwu 
znaczność dostarczała żeru wrogom 
Polski‘ pokoju, _ 


* * 


© 
Ks, MARCIN SOKÓŁ 
OO. Bernardynów w 
nam: 
„Zawsze byłem zdania, że stan tym 


z klasztoru 
Łodzi pisze 


czasowości w administracji  kościel- 
nej na Ziemiach Zachodnich powinien 
ustać. Ludność tych ziem jest prze- 
gież polska i katolicka, toteż nie wi- 
dzę powodów, by istnieli tam tym- 
czasowi administratorzy kościelni, 
zwłaszcza, że. na arenie międzynaro- 
dowej sprawa przynależności Ziem 
Zachodnich do Polski została również 
załatwiona pomyślnie na korzyść 
Polski, Ustanowienie zaś stałej ad- 
ministracji kościelnej na tych tere- 
nach odbiera wrogom Polski — re- 
wizjonistom z Niemiec Zachodnich — 
z rąk argumenty do przekonywania 
opinii światowej o niemieckości tych 
starych, piastowskich ziem polskich. 
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Ks. ANDRYSIAK, ppłk., proboszcz | jej jest sianie sugestii o tymczasowej 


parafii Św, Ducha w Łodzi, oświad- 
cza w liście, zamieszczonym w „Dzien 
niku Łódzkim”: 

„Sprawa administracji kościelnej na 
Ziemiach Zachodnich posiada istotne 
znaczenie polityczne. 
sprawę z tego, że przedłużająca sig 
tymczasowość tej administracji była 
atutem wyśrywanym przez elementy 
rewizjonistyczne państw  zachodnio- 
europejskich. Taka polityka jest in- 
spirowana przęz koła rządzące mo- 
carstw imperłalistycznych, a celem 


Zdajemy sobie | 


przynależności Ziem Zachodnich do 
'Polski 
` My, księża, rozumiemy, że winte- 
resie naszego Państwa Ludowego le- 
ży niezwłoczne ustanowienie stałych 
biskupów ordynariuszów polskich na 
Ziemiach Zachodnich, oraz wprowa- 
dzenie stałych proboszczów w para- 
fiach, gdyż granica na Odrze i Nysie 
jest już dełinicywnie ustalona. 
Dlatego też z radością witamy o- 
świadczenie Rządu, Lióre kładzie 
wreszcie kres  „tymczasowości” na 
naszych Ziemiach Odzyskanych”, 


honor, abs A 


W. czasie dyskusji przemawiał se- 
kretarz KC PZPR — Roman Zam- 
browski. 

Ww czasie narady przemawiał TO 
mex minister Rolnictwa i R. 
Daąb-Koćioł, serdecznie witany przeż 
zebranych. 

Podsumowania dyskusji dokonał 
przewodniczący Zarządu Głównego 
ZMP — Matwin, oklaskiwany gorą- 
co przez młodzieżowych: aktywistów 
wiejskich. . 

Wśród w ielkiego entuzjazmu ucze- 
stnicy narady uchwalili treść listu 
do Prezydenta R.'P. — Bolesława 
Bieruta. 

Tekst wysłanego listu brzmi: 

„KOCHANY 'TOWARZYSZU 

PREZYDENCIE! Zebrani w War- 
szawie na krajowej naradzie akty 
wu wiejskiego ZMP, my, przed- 
stawiciele milionów młodzieży wiej 
skiej, ślemy Ci, Drogi. nasz Na- 
uczyciełu, nasze najgorętsze po- 
zdrowienia. 

Przyrzekamy Ci, Towarzyszu 
Prezydencie, że przez naszą ofiar- 
ną pracę, przez nasz nieprzejedna- 
ny stosunek do braków i niedociąg 
nięć, przez nieustanne podnosze- 

u nie poziomu naszej wiedzy polity- 
cznej i zawodowej, wzmagać bę- 
dziemy nasze wysiłki w walce © 
nową, socjalistyczną wieś ,polskąy 
wieś twórczej i radosnej pracy. 

Cel ten osiągniemy, , pokonując 
wszystkie, trudności, łamiąc zacię- 
ty opór wroga klasowego — byłe- 
go obszarnika, kułaka, reakcyjnej 
części księży, kierowanej przez 
amerykańskich bankierów, przy 
błogoslawieństwie pmr aat im 
Watykanu. 

Zwyciężać w tej walce uczy nas 
Polska Zjednoczona Partia. Robot- 
nicza, uczą. doświadczenia naszych 
braci — komsomolców, wychowan 
ków wielkiej partii bolszewickiej, 
uczysz nas Ty, Towarzyszu Prezy= 
dencie. 

UZBROJENI 
ZWYCIĘŻYMY! 


ZBUDUJEMY NOWA, SOCJA- 


|UBYTYCZNIĄ WIEŚ POLSKĄ! 


* 

Na zakończeńie hrs uchwalona 
została rezolucja, w której czytamy 
m. in.: 

„My, uczestnicy. krajowej. narady 
aktywu wiejskiego ZMP obradującej 
w Warszawie -dnia 27 styczńia br., ź 
oburzeniem przyjęliśmy. wiadomość © 


TĄ NA UKĄ 4 


haniebnym dekrecie rządu francuskie 
go, zakazującym działalności na tere 
nie Francji Światowej Federacji 
Związków Zawodowych, Światowęj 
Demokratycznej Federacji Kobiet, 6- 
raz Światowej, Federacji Miodzież ży 
Demokratycznej, 

—— Jesteśmy z Wami, koledzy fran 
cisey! Głośniej, niż wojenne ujada- 
rx podżegaczy, płyną słowa nasze- 

go wspólnego hymnu hymnu 
| ŚEMD, którego nie zagłuszą żadne 
dekrety, żadne zakazy : 


„Naprzód młodzieży św iata, 

„Nas braterski połączył dziś marsz. 

Groźne przeminą lata, 

Hej, kto młody, pójdź z nami 
d [i walcz!“ 

Wspólnie walczymy. Nasza walka 
i praca służą Waszej walce i pracy, 
bijemy się: o jedną sprawę, o pokój 
i szczęście ludów. W walce tej prze 
wodzi niezłomny Związek Radzi 
na czele tej walki stoi wielki obroń- 
ca pokoju — Józef Stalin. 

Walkę 3 naszą ' wygramy! 


Wysokie odznaczenia 
dla Erenburga i Wiszniewskiego 


MOSKWA (PAP), — Za wybitne za 
sługi w dziedzinie literatury pięknej 
i w związku z 60 rocznicą urodzin 
pisarza ILI ERENBURGA Prezy- 
dium Rady Najwyższej ZSRR odzna- 
czyło go Orderem Czerwonego Sztan 
daru Pracy. 

* w * 

Za wybitne zasługi w, dziedzinie Ji- 
teratury: pięknej oraz w związku z 
50-leciem: urodzin, znakomity pisarz 
rądziecki WSIEWOŁOD WISZ- 
NIEWSKI odznaczony został Orde- 
rem Czerwonego Sztandaru Pracy, 


Walki ofensywne 
w Korei 


PEKIN (PAP). — Dowództwo na- 
czelne koreańskiej armii ludowej w 
komunikacie. poniedziałkowym po- 
dało, że na wszystkich ' odcinkach 
frontu jednostki armii ludowej wraz 
z ochotnikami chińskimi w dalszym 
ciągu "zadawały ciosy nieprzyjacielo 
wi. 


BGA” SAMEL ASOS GEENE CAPE 


„Wracaj czym prędzej do USA“ 
Manifestacje protestacyjne W Kanadzie 


przeciw niepożądanej 


OTTAWA. (PAP). — W: dniu '26 
stycznia do Ottawy przybył gen. 
Eisenhower. Mimo  zmobilizowania 
przez „władze znacznych - oddziałów 
policji kanadyjskiej, przed śmachem 
ambasady amerykańskiej i przed ho- 
telem, gdzie zatrzymał się jen. Eisen | 
się manifestacje pro- 
anifestanoi wznosili e- 


wizycie Eisenfiowera 


krzyki: „Eisenhower wynoś się do 
siebie! Precz z przymusową służbą 
„wojskową w Kanadzie! Wycołiać od- 
działy kanadyjskie u Korcil". 

Na murach wielu domów w Otta- 
wie widniały napisy: „Eisenhower szu 
ka u nas mięsa. armatniego. Niech 
wraca czym prędzej do Stanów Zje- 
dnoczonych!", 


Btr. 3 


W drugą rocznicę podpisania traktatu 
o przyjaźni i współpracy między Polską i Rumunią 


WARSZAWA (PAP) — Z drugiej rocznicy podpisania 
© przyjaźni, pór die gab AEA, międsy Polis 
í Ludową Republiką Rumunii nastąpiła wymiana niżej podanych depesz: 
PREZES RADY MINISTRÓW 
RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ 
JÓZEF CYRANKIEWICZ 
WARSZAWA. 


Z okazji druglej rocznicy podpisania traktatu o przyja współ- 
pracy i wzajemnej pomocy między Rzeczpospolitą Koś: grz E 
Republiką Rumunii pozwalam sobie w imieniu narodu rumuńskiego, 
rządu i moim własnym złożyć gorące i szczere życzenia, 

Natchnione wspaniałym przykładem narodów radzieckich, których 
wielkie osiągnięcia i olbrzymie doświadczenia są bogatym źródłem 
nauk, narody nasze urzeczywistniły w ciągu tych dwóch lat, przy stałej 
pomocy Związku Radzieckiego, nowe i osiągnięcia na drodze 
budowy socjalizmu. Dziś, kiedy obóz walki o pokój, w której uczestni- 
czą setki milionów ludzi ze wszystkich krańców świata, rośnie z dnia 
na dzień, wykazując, że siły pokoju przewyższają zbrodnicze i krwa- 
we siły imperializmu, narody nasze zdecydowane są kontynuować 
z wytrwałością walkę o pokój, której przewodzi uwycięski Związek 


Radziecki i Wielki Stalin, 
b _ Prezes Rady Ministrów 
ey Ke e Rumunii 
TRU GROZA 
PREZES RADY MINISTRÓW 
LUDOWEJ REPUBLIKI RUMUNII 
DR PETRU GROZA 

BUKARESZT, 

Dziękuję Panu najserdeczniej w imieniu Rządu Polskiego i włas- 
nym za przysłane życzenia = okazji [M rocznicy podpisania traktatu 
r e przyjaźni, współpracy i wzajemnej pomocy między Ludową Republi- 
ką Rumunii i Rzeczpospolitą Polską. 

Trwały sojusz naszych narodów, oparty na wspólnym dążenin do 
socjalizmu 1 wspólnej walce o pokój, prowadzonej przez światowy obóz 
pokoju i postępu pod przewodnictwem potężnego Związku Radzieckie- 
go I Wielkiego Stalina, jest jedną z poważnych zapór, o którą rozbija- 


ją się zapędy imperialistycznych podżegaczy wojennych. 
| W imieniu Rządu Polskiego i własnym Życzę Rządowi Lmdowej 


Republiki Rumunii, Panu osobiście 


i całemu narodowi rumuńskiemu 


dalszych, wspaniałych osiągnięć w realizowaniu socjalizmu i w walce 


o trwały pokój, j 


JOZEF CYRANKIEWICZ | 


Rośnie fala strajków | protestów we Francji 


Ludność domaga się uchylenia faszystowskiego dekretu rządu Plevena 


PARYŻ (PAP), — Decyzja rządu 
Plevena, zakazująca działalności we 
Francji SFZZ, Międzynarodowej De 
moktratycznej Federacji Kobiet i 
Światowej Federacji Młodzieży De~ 
mokratycznej, wywołała. falę obu- 
rst we Francji i na całym świe- 

e. 


Delegacje organizacji robotniczych 
i demokratycznych składają prote- 
sty w prezydium Rady Ministrów i 
w Ministerstwie Spraw Wewnętrz- 
nych. W całej Francji uchwalane 
są rezolucje protestacyjne. 

Górnicy w MONCEAU . LES - 
MINES postanowili odbyć we wto- 
rek strajk protestacyjny. Robotnicy 
budowlani w LE BOURGET straj- 
kowali przez pół godziny. Delegacja 
robotników powitała na lotnisku w 
LE BOURGET FRACHONA, LE 
LEAPA i SAILLANTA, 


Delegacje studentów i młodych ro 
botników z fabryki Renault w Mon 
trouge i Suresnes udały się do pre- 
zydium Rady Ministrów. Delegacje 
Związku Młodzieży Francuskiej Z 
niektórych dzielnie PARYŻA i pod- 
miejskich protestowały w Minister- 
stwie Spraw Wewnętrznych, Dele- 
gacja Związku Kobiet Francuskich 
udała się do prezydium Rady Mini- 
strów domagając się odwołania de- 
kretu o zakazie działalności Między 


narodowej Demokratycznej Federa- | 


cji Kobiet, 

Liczne rezolucje protestacyjne zo- 
stały uchwalone w PARYŻU i miej 
seowościach podmiejskich, jak: AR- 
GENTEUIL, VERSAILLES,’ VI- 
ROFLAY i innych, 


Ea aE S E E o cz zina A a EEE 
Szybkie osiągnięcie porozumienia między NRD i Trizonią 


leży w interesie całego narodu niemi 


e 


eckiego 


Pismo berlińskiej organizacji SED do SED 


BERLIN (PAP). — Jak donosi 
„Neues Deutschland” kierownictwo 
berlińskiej organizacji Niemieckiej 
Socjalistycznej Partii Jedności wy- 
stosowało do władz . naczelnych ber- 
lińskiej organizacji partii socjalde- 
mokratycznej pismo, w którym pro- 
ponuje berlińskim  socjaldemokrątom 
„odbycie rozmów z przedstawicielami 
kierownictwa SED w sprawie wspól- 
nego przeciwstawienia się atakom na 
stopę życiową ludności pracującej ô- 
raz omówienia kroków, mających na 
celu przeszkodzenie remilitaryzacji”. 

Pismo stwierdza, że w wyniku 
wzinożonej remilitaryzacji sytuacja 
materialna ludności Niemiec Zacho- 
dnich w tej liczbie również ludności 
Berlina Zachodniego stale się pogar- 


Nadzwyczajne posiedzenie 


izby Ludowej NRD 


BERLIN (PAP). — Jak doñosi a- 
gencja ADN, we wtorek 30 stycznia 
o godzinie 11 zbiera się na nadzwy- 
czajne posiedzenie Izba Ludowa Nie 
mieckiej Republiki Demokratycz- 
nej. 

Na porządku dziennym — oświad 
czenie rządowe premiera Grotewoh- 
la, dotyczące wykonania propozycji 
rządu Niemieckiej Republiki Demo- 
kratycznej w sprawie utworzenia 0- 
gólnoniemnieckiej rady ustawodaw- 
czej. 


sza, wzmaga się terror i prześlado- 
wanie działaczy postępowych. Na- 
rzucona Niemcom Zachodnim polity- 
ka agresywnego imperializmu amery- 
kańskiego musi w wyniku końcowym 
doprowadzić do wojny domowej w 
Niemczech, która przyniesie śmierć i 
zagładę całemu narodowi niemieckie- 
mu. Pismo cytuje oświadczenie se- 
natora Tafta, że planowana przez 
Amerykanów wojna 'ma  spustoszyć 
Niemcy tak samo, jak w chwili 
obecnej imperialiści amerykańscy pu- 
stoszą Koreę, Przemówienie Ade- 
nauera na zjeździe CDU w Bielefeld 
oraz jego spotkanie z Eisenhowerem 


jemy Wam w interesie ludu pracują- 
cego rozpoczęcie wspólnych rozmów, 
aby ułatwić osiągnięcie -porozumie- 
nia między wschodnią i zachodnią 
częścią Niemiec i zapewnić pokój”, 


Związki Zawodowe Metalowców 
LYONU wystosowały do ministra 


Spraw Wewnętrznych telegram pro 


testacyjny w imieniu 15 tysięcy 
swych członków. Komitet Wyko- 
nawczy Związków Zawodowych 
CGT w fabryce RENAULT uchwa- 
lił rezolucję protestacyjną, w której 
apeluje do wszystkich pracujących 
o zmuszenie rządu do cofnięcia de- 
kretu. Podobnej treści rezolucje zo- 
stały uchwalone przez załogi fabryk 
włókienniczych departamentu SEIT- | 


NE, SEINE et OISE {í SEINE et 
MARNE. 

Wiceprzewodniczący Światowej Fe 
deracji Związków Zawodowych — 
Lombardo Toledano — wystosował 
telegram protestacyjny na ręce am- 
basadora Francji w Meksyku oraz 
sekretarza generalnego ONZ 
Trygve Lie. i 

Protesty nadeszły od studentów 
czechosłowackich, rumuńskich związ 
ków zawodowych i włoskiej konfe- 
deracji pracy. 


— 


Związkowcy polscy włączają się 
do potężnej akcji protestacyjnej 


WARSZAWA (PAP) — Zarządy 
Główne Związków Zawodowych po- 
dejmują w imieniu setek tysięcy 
swoich członków uchwały ostro pięt- 
nujące decyzje rządu francuskiego, 
zakazujące działalności na terenie 
Francji międzynarodowych organiza- 
cji zrzeszających setki milionów lu- 
dzi: Światowej Federacji Związków 


Zawodowych, Międzynarodowej De- 
mokratycznej Federacji Kobiet i 


Światowej Federacji Młodzieży De- | 


mokratycznej. Uchwały takie podję- 
ły w dniu 29 bm. Zarządy Główne 
Związków Zawodowych: Metalowców, 
Nauczycielstwa Polskiego oraz Pra- 
cowników Poczt i Telekomunikacji. 


Narada kierowników 
ekip łączności 
miasta ze wsią 
W dniu 29 bm. odbyła się w ła 
dzi narada kierowników ekip łączno 
ści miasta ze wsią, poświęcona ©- 
mówieniu uchwały Biura Polityczne 
go KC PZPR, o zadaniach Partii 
w dziedzinie rozwoju  spółdzielczo- 
ści produkcyjnej i wzmożenia polity 
cznego, gospodarczego, organizacyj- 
nego oddziaływania POM-ów. Na 
naradę przybył II sekretarz KW 
PZPR tow. Tatarkówna, kierownik 
Wydziału Rolnego, tow. Kuras oraz 
zastępca kierownika Wydziału Orga- 

mizacyjnego KW PZPR. 

Referat'na temat „Osiągnięcia 1 
braki spółdzielń produkcyjnych na = 
szego województwa“ wygłosił tow. _ 
Dobrodziej. Statut nowego typu spół 


dzielni omówił kierownik Wydziału 


Rolnego, tow. Kuras. 

Po referatach wywiązała się oży 
wiona dyskusja, w której udział 
wzięło wielu kierowników ekip. 

Dyskusję podsumowała II sekre- 
tarz KW PZPR, tow. Tatarkówna, 


Ponury obraz wyzysku i poniżenia 


WARSZAWA (PAP). — Dnia 

29 bm. w 5 dniu rozprawy przeciwko 
grupie b. obszarników, odpowiadają 
cych za sabotaż gospodarczy w PNZ 
oraz za szpiegostwo na rzecz obcego 
"wywiadu, Sąd w dalszym ciągu 
przesłuchiwał świadków. Robotnicy 

rolni, którzy przed wojną pracowali 
w majątkach oskarżonych, odmalowa 


li ponury: obraz wyzysku i poniże- | 


nia, jakie spotykały ich ze strony o8- 
karżonych — obszarników. 
Świadkowie Wawrzyniec Hanczew 
ski, Andrzej Ciechanowski, Jan No- 
waczyk, Józef Maciejewski i inni, 
byli przed wojną robotnikami w ma 
jątku osk. Maringe'a — Lenartowo. 
Zeznali oni, że Maringe, wymagając 


od robotników rolnych wyczerpującej 
pracy od świtu do nocy, zalegał je- 
dnocześnie zawsze z wypłatami, mi- 
mo, iż zarobki robotników były nie- 
zwykle niskie, Służba folwarczna 
miała dostawać ok. 10 zł miesięcz- 
nie oraz niewielkie deputaty żywno* 
ści. Maringe wypłacał jednak najwy- 
żej po kilka złotych miesięcznie. 
Świadek Szczepan Śliwczyński ze- 
znał, że osk. Maringe, ze względu 
na starszy wiek świadka zmniejszył 
mu ordynarię o połowę, i 
jednocześnie zalegał świadkowi z 
wypłatami za dłuższy okres na sumę 
300 zł. „Jak mi ojciec odumarł — 
mówi dalej świadek Śliwczyński — 
poszedłem do Maringe'a prosić go © 


Międzynarodowy prowokator - Alesz Bebler 


Prowodyrzy kliki belgradzkiej wy- 
soko cenią zdolności Alesza. Beblera, 
który reprezentuje obecnie rząd ti- 
towski w Radzie Bezpieczeństwa. 

Przed wojną prowokacyjna i szpie- 


w obgcności b, generałów hitlerow= | gowska działalność Beplera w szerę-: 


skich — podkreślają autorzy pisma — 
dowodzą, że Adenauer chce pójść tą 
właśnie zgubną drogą. Nie wolno do 
tego dopuścić, Premier Grotewohl w 
liście do Adenauera jasno oświad- 
czył, że wszystkie sporne problemy 
między Niemcami mogą być rozwią- 
zane. Jest to tym bardziej możliwe, 
że premier Grotewohl nie wysunął 
żadnych warunków, 


„Kierownictwo berlińskiej organil- 
zacji SED wyraża pełną gotowość 
podjęcia wspólnych kroków, celem 
obrony interesów mas pracujących i 
niedopuszczenia do dalszego pogor- 
szenia ich warunków bytn. Z oświad 
czeń wielu członków Waszej parfii— 
stwierdza w zakończeniu pismo ber- 
lińskiej organizacji SED — wynika, 
że w SPD również istnieje taki po- 
ląd, że z uwagi na poważną sytua- 
cję należy podjąć wspólne rozmowy. 
Uwzględniając te żądania, proponu- 


` 


gach ruchu komunistycznego i ro- 
botniczego wykraczała daleko poza 
granice Jugosławii, Ten szpicel kró- 
lewskiej policji politycznej pozosta- 
wał jednocześnie na żołdzie hitlerow 
skiego gestapo, ovry Mussoliniego, 
angielskiej Inteligence Service, 
francuskiej Suretó Nationale, Sprze- 
dawał się każdemu, kto „dawał wię- 
cej”, . 

Przeszłość Beblera jest tak ciem- 
na, że chyba żaden korzystający z 
jego usług wywiad nie znał dokład- 
nie jego życiorysu, 

Wśród jednych uchodził za Serba, 
wśród innych — za Słoweńca; kA 
Trieście figurował jako Włoch, w Pa 
ryżu — jako Francuz. 

Włado Dedier, nadworny kronikarz 
belgradzkiego dyktatora,- w pamięt- 
nikach swych ze szczerym zachwy-, 
tem opisuje przygody  Beblera, na- 
zywając go „czarodziejem”, „cudo 
twórcą” itp, Wiosną 1941 r, hitlerow- 


cy okupują Jugosławię. W kraju 
rozwija się ruch narodowo-wyzwoleń 
czy, | oto w okresie, kiedy cała 
Europa znajduje się w rękach hitle 
rowskich zozieżców Bebler „ucie- 
ka” z obozu koncentracyjnego wi 
Francji i ;ancognito” mieedbataje się 
do jugosłowiańskiej Słowenii Ta- 
jemnica „cudownej ucieczki” pogrze- 
bana została w gestapowskich archi- 
wach, 

Z pamiętników Dediera dowiadu- 
jemy się, że w okresie wojny, obok 
Beblera, odznaczali ` się „cudotwór= 
czymi zdolnościami" również Tito, 
Rankowicz i ich pomocnicy (w tej 
liczbie i sam Dedier). Podczas pow- 


staje się w ręce gestapowców, je- 
dnakże „z powodzeniem organizuje 
ucieczkę ze szpitala”, jakkolwiek po- 
zostali aresztowani wraz z nim ko- 
muniści zostali co do jednego roz- 
strzelani, hiag i 

i Ale rekordy / tffowskiej 
czości bije jednak Bebler, Jesienią 
1943 r. znajdując się podówczas na 
Wybrzeżu Dalmatyńskim, przybywa 
do Słowenii na spotkanie z Karde- 
lem.. Przybywa nie piechotą, nie ko- 
leją, lecz,.. samolotem włoskim, W 
jaki sposób Bebler dostał do dyspo- - 
zycji samolot wojskowy i pilota z 
lotnictwa Mussoliniego — pozostanie 
tajemnicą, pogrzebaną w archiwach 


stania w Serbii, latem 1941 r. Tito | ovry 


mieszka sobie spokojnie w Belgra- 
dzie, w sąsiedztwie głównego sztabu 
hitlerowskiej armii okupacyjnej, swo- 
bodnie spaceruje po ulicach, odwie- 
dza eleganckie restauracje i kawiar- 
nie, A wszystko to dzieje się w tym 
samym czasie, kiedy gestapowcy or- 
ganizują masowe obławy na patrio- 
łów, rozstrzeliwują w mieście setki 
komunistów, tysiącami mordują cy- 
wilną ludność, "Wraz z Tito przebywa 
w Belgradzie Rankowicz, który do- 


Czarny tydzień amerykańskich imperialistów 


Gdyby chcieć każdemu tygodnio- 
wi w roku dawać nazwę, wynikającą 
z aktualnych wydarzeń międzynaro- 
dowych, niewątpliwie ubiegły otrzy- 
małby nazwę „czarnego tygodnia a- 
merykańskich imperialistów*, 

Co się na to złożyło? 

Gdy przed 10 dniami nadeszła od- 
powiedź ministra Czou En-laia na 
uchwałę Komisji Politycznej ONZ, 
odpowiedź zawierająca konkretne 
propozycje pokojowego rozwiązania 
konfliktu koreańskiego i innych pro- 
blemów dalekowśchodnich, amerykań 
sey imperialiści w sposób bezprzy- 
kładny w dziejach dyplomacji, nie 
czekając na oficjalny tekst, odrzu- 
cili propozycje chińskie i przystąpi- 
li do pośpiesznego werbowania dele 
gatów ONZ, którzy by wraz z USA 
przedstawili wniosek, domagający 
sią uznania Chin Ludowych za „Aa- 
gresora', EAN 

I tu coś się zacięło w amerykań- 
skiej maszynce do głosowania, Oka- 
zało się, że żadne państwo nie jest 
skłonne podpisać amerykańskiego 
wniosku. To już zlekka podenerwo- 
wało delegatów amerykańskich, Ale 
jeszcze poważniejszy, cios przyszedł 
trochę później. Przyszedł w chwil, 
gdy delegat Hińdustanu, po okre- 
śleniu rezolucji amerykańskiej jako 
„niebezpiecznej“, przedstawił delega 
tom dodatkowe wyjaśnienia: chińskie 
go rządu ludowego w sprawie zas 
przestania ognia i pokojowego roze 
wiązania konfliktu koreańskiego 
zażądał odroczenia na 48 godzin gło 
sowania nad wnioskiem amerykań- 
skim. . - 

Wówczas to delegat amerykański 

Austin, ufając mechanizmowi ame: 


i| Austina jest bezcelowy* 


rykańskiej maszynki do głosowania, | 
wystąpił z wnioskiem odrzucenia pro 
pozycji Raua. Głosowanie się odby- 
ło i stało się coś czego nigdyby nie 
przypuszczali amerykańscy imperia 
liści, przyzwyczajeni traktować Or- 
ganizację Narodów Zjednoczonych 
jak swój folwark, na którym oml 
dyktują prawa. 

Znaleźli się po prostu w mniej- 
szości. 27 państw wypowiedziało się 
przeciwko wnioskowi amerykańskie- 
mu, a tylko 23 państwa, prawie wy 
łącznie południowo-amerykańskie i 

dkowo - amerykańskie głosowały 

z ze swoim panem. Wśród 

ństw, które głosowały przeciwko 
wnioskowi amerykańskiemu  znalaz- 
ły się wszystkie państwa azjatyckie 
i „podpory“ paktu atlantyckiego — 
Francja i W. Brytania. 

Jak bardzo przeraził imperiali- 
stów amerykańskich wynik 'głosowa 
nia, świadczy dobitnie wypowiedź a- 
merykańskiego członka Izby Repre- 
zentantów, Rankina, że jest to „naj 
większe niepowodzenie w historii ro 
dzaju ludzkiego“. 

Prasa zachodnio-europejska pod- 
kreśliła, że óstatnie wydarzenia na 
forum Komisji Politycznej ONZ są 
wynikiem „braku solidarności“ (A- 
gence France Presse), że „Ameryce 
wymyka się ster na forum ONZ* 
(„Liberation), że ujawniła się 
„krwawa rana“ na organiźmie atlan 
tyckim* („Le Monde“), że „wniosek 
«„Obser- 
ver“), 

Gdzie szukać źródeł tych rys w ©- 
bozie wojny? 
| W strachu. W strachu przed stale 
wzrartającą potęga obozu pokoju, W 


strachu, który ogarnia koła rządzą- 
ce krajów kapitalistycznych w obli- 
czu klęsk amerykańskich w Korei, 
w obliczu rosnącego oporu narodów 
przeciwko planom wojennym. 


Najbardziej wojownicze koła bur- 
żuazji europejskiej są przerażone na 
myśl, że w razie wojny mogłaby im 
przypaść rola brygady tureckiej, 
która została zdziesiątkowana, osła- 
niając odwrót Amerykanów w Ko- 
rei. Ogarnia je strach przed losem 
Czang Kai-szeków i Li Syn Manów. 

Koła te są nie mniej przerażone 
przyjęciem, jakie ludy krajów Euro- 
py Zachodniej zgotowały Eisenhowe- 
rówi. W Paryżu dwukrotnie doszło 
do potężnych demonstracji przeciwko 
Eisenhowerowi i planom wojennym 
amerykańskich imperialistów. W ca- 
łym kraju odbywa się referendum 
przeciwko remilitaryzacji Niemiec 
Zachodnich. 


We Włoszech przyjazd FKisenho- 


wera zakończył się starciami policji | £ 


i patriotów, 

W Niemczech Zachodnich Eisenho 
wer konferował z hitlerowskimi ge- 
nerałami 
W tym samym czasie przybiera na 
sile ruch w obronie pokoju, ruch ,na 
rzecz pokojowego zjednoczenia, Nie- 
miec. 

To wszystko napawa reakcję głę- 
bokim niepokojem. W artykule fran 


cuskiego dziennika „Le Monde*, czy E 


tamy m. in.: „Marna i Verdun były 


możliwe dzięki jedności narodu, Dziś | § 
jadnak.. wojna międzynarodowa na- | $ 


tychmiast przekształciłaby się w woj 
nę domową, We Włoszech sytuacja 
jest pod bna“ y 


Speidlem i Heusingerem. | É 


z » * 
Opublikowany w Moskwie komuni- 
at o wykonaniu w 102 proc. planu 

produkcji przemysłowej na rok 1950 

jest jak gdyby ukoronowaniem niepo 

wodzeń, jakie spotkały obóz wojny 

w jego „czarnym tygodniu". Jak wy 

nika z komunikatu, produkcja prze- 

mysłowa Związku Radzieckiego wzro 

sła o 28 proc. w porównaniu z 1949 

tokiem. Oznacza to, że czołowa Si- 

ła pokoju wytworzyła w 1950 roku 

o 11 proc. więcej węgla, o 17 proc. 

więcej stali, o 30- proc. więcej sa- 

mochodów ciężarowych, o 59 proc. 
więcej kombajnów, o 35 proc. więcej 
mięsa, o 23 proc, więcej cukru. Ozna 
cza to, że potężnie wzrosła potęga 
gospodarcza całego obozu pokoju, że 
setki milionów ludzi na całym świe- 
cie z jeszcze większą otuchą, z jesz- 
cze większą wiarą we własne siły 
walczyć będą o pokrzyżowanie zbro- 
dniczych planów obozu wojny. 


Dn. 28 stycznia r. b. zmarł 


jącej Uniw. Łódzkiego w r. 1945, 
1946/47, członek 


Podstawowa Organizacja 
Partyjna P.Z.P.R. 
przy Uniw. Łódzkim 


Doktór nauk ścisłych, profesor zwyczajny fizyki eksperymentalnej, i 
b. profesor Wolnej Wszechnicy Polskiej, członek Komisji Kieru- 


Senatu Akademickiego w latach 1945 — 1950. 


Odszedł od nas jeden ze współtwórców naszej uczelni, zasłużony 
uczony i pedagog, serdeczny kolega i szczery przyjaciel młodzieży 


Rektor i Senat Uniwersytetu Łódzkiego 


Zakładowa Organizacj Związkowa 
Związku Nauczycielstwa Polskiego 


Pod koniec wojny klika titowska 
przechodzi na służbę nowych, im- 
perialistycznych mocodawców i zaczy 
ną rozwijać działalność dywersyjną 
przeciw krajom demokracji ludowej, 
przeciw Związkowi Radzieckiemu, 
przeciw nowym, postępowym siłom 
świata. Bebler awansuje na jednego 
z kierowników titowskiego minister- 
stwa spraw zagranicznych — filii im- 
perialistycznych wywiadów. 
Zdolności Beblera nie uszły uwagi 
imperialistycznych mocodawców kliki 
belgradzkiej, którzy powierzają mu 
reprezentację interesów _ titowskiej 
Jugosławii w Radzie Bezpieczeństwa. 
O roli, jaką odgrywa Bebler w tym 
międzynarodowym organie, świadczy 
fakt, Że zasiada on obok przedsta- 
wiciela imperialistycznych mocodaw- 
ców kliki belgradzkiej — pana Austi- 
na. A miejsce to zarezerwowane jest 
jedynie dla tych, którzy mogą się wy 
kazać szczególną giętkością i lokaj- 
ską gorliwością. Przecież fakt to 
powszechnie znany, że wśród wielu 
marionetek stanowiących w Radzie 
Bezpieczeństwa _sławetną — „więk- 
szość” amerykańską, międzynarodo- 
b, prowokator Bebler wyróżnia się 
jako ten, który spełnia najbrudniej- 
sze zlecenia, zatruwając atmosferę 
Rady Bezpieczeństwa rozpasaną pro- 
pagandą antyradziecką i nikczemny- 
mi oszczerstwami przeciwko całemu 
obozowi pokoju i demokracji. On to 
zdradza i zaprzedaje interesy Jugo- 
sławii i jej narodu, on jest adwoka- 
tem belgradzkiej kliki najmitów im- 
perializmu — pomocników . podżega- 


czy wojennych. i 
W. KIRSANOW. 


Prorektor Uniwersytetu w r. 


przy Uniw. Łódzkim 


mimo, iż 


awanturni | 


przedstawiają sądowi robotnicy Z majątków byłych obszarników 
5 dzień procesu przeciwko grupie sahotażystów z PRZ 


zaległe pieniądze, bo nie miałem za 
co pochować ojca. To Maringe dał 
mi wówczas 20 zł. i co ja miałem za 
20 zł. zrobić, jak ja za to nawet 
trumny nie mogłem kupić?%. 

W tej sytuacji, kiedy wszystkim re 
botnikom dokuczał głód, nawet kilku 
nastoletnie dzieci musiały być posy* 
łane do roboty, otrzymywały one 
przy tym groszowe wynagrodzenie. 

Świadkowie zeznali również, 
mieszkania dla robotników nie nada- 
wały się absolutnie na pomieszcze- 
nia dla łudzi — były to nieremonto- 
wane od wielu lat, ciasne zrujnowa- 
ne izdebki, w których w czasie de- 
szczu woda lała się do wewnątrz. 

Świadek Ciechanowski zeznał, że 

jakkolwiek powinien był otrzymy= 
wać 12 zł, miesięcznego wynagrodze 
nia, to osk. Maringe tak dalece za- 
legał z wypłatami, iż obecnie winien 
jest świadkowi 180 zł. przedwojen- 
nych. Podobne wierzytelności posia- 
dają w stosunku do Maringe'a rów- 
nież i inni robotnicy. Jak  zeznali 
świadkowie — musieli zawsze oskar 
żonego całować w rękę, a uchybie- 
nia w tym względzie były surowo 
karcone przez urzędników dziedzica, 
<W majętku osk. -Potworowskiego 
pracowali świadkowie Marian Smo- 
larek, Józef Smolarek, Antoni Pie- 
trzak i Stanisław Kaźmierczak. Ni- 
sko wynagradzana praca trwała od 
świtu do późnej nocy, a częstokroć 
pracowano przez całą noe bez żad- 
nych dodatkowych wynagrodzeń. 
Świadkowie stwierdzifi również, że 
‘osk. Pottyorowski nie pozwalał niko- 
mu ze swoich pracowników należeć 
do związku zawodowego.-Za to „prze 
stępstwo* Potworowski nusuwał s 
pracy.. 
- świadkowie Karol Gliniewicz, A- 
dam Gazda, Franciszek Kuna byli 
robotnikami rolnymi w majątku Ja 
widz, administrowanym w okresie 
okupacji przez osk. Paparę. Stwier- 
dzili oni, że Papara groził biciem za 
spóźnianie się do pracy. Oskarżony 
objeżdżał majątki w towarzystwie 
hitlerowskiego urzędnika, organizo- 
wał zebrania robotników i tłumaczył 
przemówienia hitlerowca, który na- 
kłaniał do jeszcze bardziej wytęże- 
nej pracy. É 

Na tym rozprawę przerwano do 
dnia: następnego. 


a 
Bandycki napad 
r . . 
na lokal Komunistycznej 
Partii w Rzymie 

RZYM (PAP), — W nocy z 27 na 
28: stycznia banda nićznanych awan- 
turników, po wybiciu okna, wtargnę* 
ła do lokalu sekcji Komunistycznej 
Partii Włoch w dzielnicy Flaminio w 
Rzymie i urządziła tam pogrom. Ban- 
dyci chcieli podpalić. lokal, ale w 
wykonaniu ich zamiarów  przeszko- 
dziło im nadejście grupy komunistów, 
Napastnikom udało się zbiec w ocze- 

kującym ich samochodzie, 


Uwaga, wykładowcy 
kursów II stopnia 


W Ośrodku Szkolenia Partyjnego, 
przy ul. Traugutta 1, odbędą się na 
rady metodyczne wykładowców, pô- 
łączone z pokazowym zajęciem kursu 
II stopnia według następującego ka 
lendarzyka: a 

81 stycznia, godz. 16.30 — wykła- 
dowcy kursów II stopnia z dzielnie 
Śródm.-Lewa, Widzew i Fabryczna. 

5 lutego, godz, 16,30 — wykładow 
cy kursów II stópnia z dzielnic Sta - 
romiejska i Górna. 

9 lutego, godz: 16.30-— wykładow 
cy kursów II stopnia z dzielnie Gór 
na:Lewa i Bałuty. rr: 

10 lutego — -wykładowcy kursów 
II stopnia z dzielnic Śródmieście i 
Ruda Pabianicka. d i 

Obecność wszystkich wykładow- 
ców kursów II stopnia na naradach 
obowiązkowa. 

Wydział Propagandy 
Oświaty i Kultury 
KŁ PZPR 
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[Demokracja radziecka powsta- 
— ła w agoła odmiennych wa- 
runkach historycznych niż demo- 
cja burżuazyjna. Demokracja 
, | burżuazyjna zrodziła się jako narzę 
dzie obrony kapitalizmu, natomiast 
| demokracja radziecka zrodziła się w 
walce o utworzenie zupełnie nowe- 
go ustroju społecznego — socjaliz- 
mu. i 
| Zasadnicza różnica między demo- 
 kracją radziecką 1 burżuazyjno - 
parlamentarną polega na tym, że w 
ZSRR naród sam rządzi państwem, | t 
sam buduje swe życie, podczas gdy 
a warunkach demokracji burżuazyj 
1 Bo - parlamentarnej większość lud- 
pe kraju nie może wywierać ani 
poważnego, ani tym bardziej decy- 
< dującego wpływu na ustrój społecz- 
ny kraju, na sposób rządzenia pań- 


_ stwem. 


k 


E Konstytucja Stalinowska utrwali- 
ła ustawodawczo historyczny fakt, 
$ że cała władza w ZSRR należy do 
o mas pracujących miast i wsi w po- 
_ staci Rad Delegatów 'Łudu Pracują- 
cego, stanowiących podstawę polity- 
_ czną ZSRR, 
w państwie radzieckim elikwido- 
wano raz na zawsze klasy wyzysku 
łące, zlikwidowano wyzysk człowie- 
ka przez człowieka; kryzysy, nędza, 
i bezrobocie należą do przeszłości. 
T Dla. wszystkich członków społeczeń 
stwa stworzono warunki dostatniego 
_ życia na wysokim poziomie kultu- 
à ralnym,- Społeczna, socjalistyczna 


aaau 


własność środków produkcji stała 
się w ZSRR niezachwianą podsta- 
ową nowego, socjalistycznego ustro- 
m 

|. Rady, opierając swą działalność 
| ma wcjiąganiu szerokich mas pracu- 
|" jących do aktywnego udziału w ży- 
r ‘eiu politycznym, są wspaniałą szko- 


E łą rządzenia w państwie socjalisty- 
. eżnym. Liczba deputowanych do 


| 
Y- 


a Kierownictwo podstawowej organi- 
| zacji partyjnej w Zakładach im. Szy- |; 
mańskiego ma niełatwe zadanie w 
| dziedzinie reorganizacji grup partyj- 
4 mych w myśl uchwały Biura Organi- 
 zacyjnego KC. 
Grupy, które obejmowały PORRN 
czas zaledwie trzecią część członków 
ł organizacii partyjnej, wykazywały 
ręcz wadliwe, ` niezgodne z zalece- 
niami Komitetu Centralnego ustawie- 


g: 


nie. 
4 Dziwne, że Komitet Dzielnicy „Gór 
na”, otrzymując miesięczne spra- 
= wozdania z Zakładów im. Szymańskie 
go nie zwrócił uwagi na fakt, że w 
_ ciągu S$ miesięcy w sprawozdaniach 
_ tych na 204 członków i kandydatów 
__ figurowały zaledwie nazwiska trzech 
grupowych. Gdyby instrukjor Komi- 
= tetu Dzielnicowego, zainteresował się 
4 pracą grup partyjnych w tym zakła- 
= dzie, stwierdziłby po pierwsze, że 
sprawozdawczość szwankuje, ponie- 
waż istnieje tutaj 6 grup, po drugie, 
że 129 członków pozostaje poza gru- 
pami, Zwróciłby także bez wątpie” 
(mia uwagę i na taki fakt, że grupowi 
wpisywali swych członków do, zeszy* 
tów, w których znajduje się wykaz 
członków oddziałowej czy podstawo- 
wej organizacji partyjnej. I tak'ze- 
szyt ten nie mógł służyć dobrze ani 
jednemu ani drugiemu celowi, 
Ten anormalny stan, wprowadzony 
przez byłego sekretarza, tow. Gęba- 
wskiego, istniał aż do chwili uka- 
zda się uchwały Biura Organiza- 
_ cyjnego KC. Nowy sekretarz podsta 
= wowej organizacji tow. Ryl, przy po- 
mocy sekretarzy oddziałowych oraz 


wI 
M. 


w Łodzi odbyło się uroczyste wrę 
= żowym przodownikom pracy 
= Na zdjęciu: przedstawiciel Zarządu 
_ przechodni młodzieżowym przodow 
 Piecka w Żychlinie, Proporzec prze 
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| W ubiegłą niedzielę w Okręgowej Radzie 


wszystkichy rad, poczynając od Ra- 
dy Najwyższej ZSRR, a kończąc na 
Radach Gromadzkich, sięga około 
półtora miliona osób. W ten sposób 
w Związku Radzieckim sam naród, 
za pośrednictwem swych delegatów 
w Radach, PY całym życiem 
kraju. y" 


Wśród deputowanych do rad wi- 
dzimy przedstawicieli wszystkich na 
rodowości Wybory do rad przybie- 
rają z reguły charakter powszechne 
go święta i przekształcają się w po- 

tężną manifestację jedności moralno 
-politycznej ludzi radzieckich, zespo 
lonych wokół partii komunistycz- 
nej. Tak np. w zeszłorocznych wy- 
borach do Rady. Najwyższej ZSRR 
brało udział w głosowaniu 99,98% 
wyborców. Przy tym na kandydatów 
wysuniętych wspólnie przez komu- 
nistów i bezpartyjnych padło 99,7%/e 
oddanych głosów. 


Socjalistyczna demokracja radzie 
cka jest demokracją dla całego na- 
rodu. „Demokracja w krajach kapi- 
talistycznych, gdzie istnieją antago- 
nistyczne klasy, jest w ostatecznym 
wyniku demokracją dla silnych, đe- 
porca dla posiadającej mniejszą 
ści”. haj | i 


W krajach kapitalistycznych ýt 
nieje nie dająca się uniknąć prze- 
paść między formalnymi prawami 
obywatelskimi a możliwością ich re 
alizacji. Jakżeż tu mówić o równo- 
ści w takich np. Stanach Zjednoczo 
nych, 
stanowią własność garstki kapitali- 
stów, a miliony bezrobotnych pozo- 
stają bez chleba, Reakcyjne koła 
USA trzymają w rękach całą machi 
nę państwową, prześladują siły po- 
stępu i demokracji i przeistaczają 
kraj w policyjne kazamaty, w pań- 
stwo faszystowskie. Liczne ograni- 
czenia sprowadzają faktycznie do ze 
ra formalne prawa obywateli: w pię 
ciu stanach południowych na ogólną 
liczbę 2,2 miliona Murzynów .może 
korzystać z praw wyborczych jedy- 
nie 19 tysięcy. W Stanach Zjednoczo 
nych obowiązuje cenzus osiadłości; 
ostrze tego ograniczenia godzi szcze- 
gólnie w robotników, którzy w po- 


członków  egzekutyw podstawowej 
i oddziałówych organizacji przeprowa 
dza obecnie reorganizację grup. 
rezultacie kilkudniowej pracy zorga- 
ńizowano 25 grup, w tkalni, przę+ 
dzalni, przewijałni i w biurze, usta» 
wionych w myśl wskazań uchwały 
Biura Organizacyjnego. Na oddzia- 
łach wydzielono grupy wśród zmian, 
w salach i piętrach. Na pierwszej 
zmianie w  tkalni zorganizowano 5 
grup Kczących od 5 do 10 towarzy- 
szy, na drugiej zmianie w przędzalni 
3 grupy liczące od 9 do 15 towarzy- 
szy. 


W toku akcji ustawiania grup par- 
tyjnych okazało się, że organizacja 
„zagubiła” 7 członków, cała bowiem 
podstawowa organizacja liczy 204 to- 
warzyszy, a grupami 
objęto tylko 197, Wyszło na jaw tak 
że, że czterej PZPR-owcy, mimo iż 
posiadają legitymacje partyjne, nie 
zgłosili się dotychczas do sekretarza 
Partii, nie wchodzą więc w skład or 
ganizacji. Przykład ten dowodzi, że 


partyjnymi 


"a 


szukiwaniu zarobku zmuszeni są 
często zmieniać miejsce zamieszka- 
nia. 


Dla USA charakterystyczna jest 
niezwykle niska frekwencja wybor 
cza, Tak np. podczas wyborów pre 
zydenta, w roku 1948, na ogólną licz 
bę 93 milionów wyborców nie gło- 
sowało około 44,4 miliona. Jaka jest 
tego przyczyna? Czasopismo „Uni- 
ted States News and World Report" 
podaje następujące cyfry: 7 milo- 
nów 700 tys. osób pozbawiono pra- 
wa głosu, ponieważ nie uiściły one 
podatku wyborczego, 4.700 tys. nie 
głosowało z powodu choroby (w 
ZSRR umożliwia się głosowanie 
chorym w szpitalach i w domu); po 
nad 3,400 tys. osób w dniu wybo- 
rów znajdowało się w podróży (w 
ZSRR organizuje się głosowanie w 
pociągach i na statkach); 2.800 tys. 
osób nie dopuszczono do urń, ponie 
waż nie umieją czytać i pisać po an 
gielsku; ponad 2 milionom stał na 
przeszkodzie cenzus osiadłości. Wre 
Sszcie, olbrzymia ilość obywateli nie 
głosowała „ze względu na zupełną 
obojętność”. 


Jeszcze gorzej przedstawiała się 
ta sprawa w czasie wyborów do 
Kongresu 7 listopada r, ub. Na 938 
milionów obywateli w wieku wybor 
czym głosowało jedynie 40 milio- 
nów. 


Podobna sytuacja istnieje we 
wszystkich innych krajach kapitali- 
stycznych. W Anglii np. pozbawio- 
ne są prawa wyborczego osoby nie 


mające własnego mieszkania. | 
gdzie nieprzeliczone bogactwa | 


W żadnym kraju kapitalistycznym 
nie istnieje całkowite równoupraw= 
nienie kobiet z mężczyznami, W wa 
runkach demokracji radzieckiej ko- 
bieta na równi z mę 
udział w rządach, w życiu politycz= 
nym, kulturalnym i gospodarczym. 
Tak np. w ostatnich wyborach do 
rad terenowych RFSRR wybrano w 
(GRA delegatek 267 tys. Ko- 

iet 


Radziecki ustrój socjalistyczny za 
pewnia narodowi swobodę wyraża- 
nia swej woli Wybory odbywają 
się na podstawie powszechnego, ró- 
wriego i bezpośredniego prawa wy- 
borczega w tajnym głosowaniu. 


W ZPB im. Szymańskiego | 
zreorganizowano grupy partyjne 


kierownictwo podstawowej organiza- 
cji nie posiada jeszcze uporządkowa: | 


W | nej ewidencji. 


"Trzeba stwierdzić, że obecnie ak- | 
tyw partyjny Zakładów im. Szymań- | 
skiego zabrał się energicznie do u- 
stawiania nowych grup. Zebrania, 
narady, dokładna analiza wytycznych 
uchwał Biura Organizacyjnego, mobi 
lizacja członków partii przynosi po- 
myślne rezultaty. 


Tkalnia, która nie wykonywała pla- 
nów — realizuje obecnie plan w 100 
Proc., przędzalnia przekroczyła nawet 
zaplanowaną produkcję. 

Wydaje się jednak słusznym, ` aby 
Komitet Dzielnicy „Górna” otoczył 
większą opieką organizację partyjną 
w Zakładach im. Szymańskiego. Za- 
kłady te mają poważne zaniedbania 
w produkcji, w dziedzinie wydajności 
pracy. Postawienie na wyższy po- 
ziom prac organizacji partyjnej, po- 
zwoli jej, w oparciu o grupy partyjne, 
przełamać „lstniejąca trudności, 


Z. RUTA, 


z Wzmóc walkę o wyższą jakość produkcji 


w wielu gá- | kości. Szczególnie ostro rysuje się 


R; z 


= 


f emoktacini radziecka 


— demokracją wyższego éag ppan 


W Związku Radzieckim. istnieje 
prawdziwa wolność słowa, zebrań, 
druku i manifestacji. Wolność sło- 
wa i druku -w krajach burżuazyjno- 
demokratycznych istnieje tylko na 
papierze. Faktycznej możliwości ko 
rzystania z tych praw masy pracu- 
jące nie mają, Natomiast w Związ- 
ku Radzieckim „te prawa obywatel 
są zabezpieczone przez oddanie na | 
użytek mas pracujących i ich orga- 
nizacji drukarń, zasobów papieru, 
gmachów publicznych, , ulie, środ- 
ków łączności oraz innych warun- 
ków materialnych, niezbędnych do 
urzeczywistnienia tych praw* (Art. 
123 Konstytucji ZSRR). 


Utrwalone w Konstytucji ZSRR 
zdobycze socjalistyczne jak gwiaz= 
da przewodnia oświetlają drogę do 
socjalizmu masom pracującym kra- 
jów demokracji ludowej. Konstytu- 
cja Stalinowska służy jako drogo- 
wskaz bohaterskiemu narodowi Wy- 
zwolonych Chin, który ujął w ręce 
ster władzy w państwie. Stanowi o” 
na przedmiot marzeń dla mas pra- 
cujących : krajów kapitalistycznych. 

Prości ludzie w krajach kapitali- 
stycznych z każdym dniem coraz ie 
piej uświadamiają sobie zakłamanie 
burżuazji demokratycznej, skazują” 
cej miliony ludzi pracy na bezna- 
dziejną nędzę i bezprawie. 

Spojrzenia: caiej postępowej ludz= 
kości zwracają się z nadzieją w stro- 
nè Związku Radzieckiego, kroczące 
go w awangardzie walki o pokój, 


BORYS MOROZOW. 


*) J, Stalin. Zagadnienia leni- 
niemu. Wyd. „Książka“ 1949. 
str. 483. | 
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Wiaściwie pojęta wspólpraca 
między majstrem i zespolem 
warunkiem wykonywania planów 


Majster Henryk Gluba ukończył 
właśnie reperację krosna. Już mo- 
żna by uruchomić warsztat, ale je- 


szcze przedtem trzeba wypruć kawa- 


lek tkaniny, aby usunąć błąd — F 
ki pasek, 

Majster obejrzał się wokoło. Tkacz 
ka zajęta jest właśnie wiązaniem nie 


ci, a pomagaczka, tam dalej po środ- 


Majster Henryk Głuba 


ku sali pochylona nad krosnem pru- 
je tkaninę, Majster Gluba nie na- 
myśla się długo, wyciera ręce i pro- 
si tkaczkę o grzebień do .prucia. 
— To jest prawdziwy majster — mó- 
wi tkaczka do sąsiadki. — Gdy ma 
trochę czasu, to nitkę zwiąże, i wypru 
je kawałek tkaniny. Nie odgranicza 
absolutnie — jak to robią inni — za- 
jęcia majstra od pracy tkaczy. 
Majster wyjął kilkanaście wątków, 
cofnął osnowę, ustawił krosno, aby 
w wyniku prucia znów nie wyniknął 


błąd i chwilę kontroluje krosno 


trzymając rękę na bidle. 

Nagle wzrok jego zatrzymał się na 
pasie transmisyjnym, który lekko 
„rzucał”, W jednej chwili zdecydo- 
wał, że należy urżnąć kawałek pasa, 
ponieważ wyciągnął stę į jest teraz 
za długi, Z tego powodu krosno ma 
wolne obroty. A gdy krosno idzła 
wolniej, to dopiero przy końcu zmia- 
ny tkaczka zauważy, że nie wyrobi- 
ła tylu tysięcy wątków, ile przewi- 
duje norma. 5 

+ * 

Tow. Henryk Gluba, majster tkac- 
ki ZPB im, Róży Luksemburg (dawniej 
oddział „B” ZPB im. Dzierżyńskiego) 
obsługuje największy w tkalni — 
gdyż 64 krosna liczący — zespół. 

W grudniu z powodu zmiany asor- 
tymentu zespół majstra Gluby wyko- 
nał tylko 94 procent planu. Zespół 
nie mógł tego przeboleć. Toteż kie- 
dy w styczniu przystąpiono do współ 
zawodnictwa o pełne wykonanie baz, 
zespół, składający się z tkaczek, po- 
magaczki i majstra, zabrał się do pra- 
cy z całą energią. Tkaczki całko- 
wicie wykorzystują maszyny starając 
się nie dopuścić do najmniejs szych 
postojów. . Nigdy nie opóźniają roz- 
poczęcia pracy, pracują do końca 
zmiany i pomagają sobie nawzajem.. 
Pomaqaczka ZMP-ówka, Zofia 
Szóstak, na równi ze wszystkimi tkacz 
kami, nie odchodzi ani na chwilę 
od krosien, a nawet przychodząc na 
popołudniową zmianę, wcześniej za- 
czyna pracę, aby — jak powiada — 
tkaczki zastały towar na krosnach — 
w porządku. 

Ta kolektywna praca całego zespo» 
łu sprawiła, że w styczniu wykonu- 
je on swój plan w 101,2 proc. 

M, Sz, 


Na obniżenie kosztów własnych jstu ilości I gatunku, 


zakładu wpływa wiele czynników: 
wzrost wydajności pracy, podwyż- 
szenię jakości produktu, a tym sa- 
mym i jego wartośgi, przyspieszenie 
cyklu produkcyjnego  uprawnie- 
nie transportu wewnętrznego, tikwi 
dowamie tzw. „wąskich gardeł*, o- 
szczędna gospodarka na wszystkich 
odcinkach pracy. 

Robotnicy naszego miasta rozu- 
mieją i doceniają zadania, jakie sto 
ją przed nimi w związku z przewi- 
dzianą w Planie 6-letnim qbniżką 
kosztów własńych. Świadczy o tym 
masowe podejmowanie apelu robot- 
| ników ZPB im. Armii Ludowej, 
którzy wzywając wszystkich włók- 
niarzy do współzawodnictwa o ty- 
tuł przodującego zakładu wysuwają 
między innymi — jako niezbędny 
warunek zwycięstwa — obniżenie 
kosztów własnych drogę podnosze- 
nia jakości produkowanych tka- 
nin, 

Rok ubiegły wykazuje, że walka 
o polepszenie jakości w bawełnie 
dała pozytywne rezultaty. Świad- 
czy o tym fakt, że w stosunku do 
grudnia 1949 roku, odsetek pierwsze 
go gatunku w tkaninach wykończo- 
nych wzrósł z 66 proc. na 73,6 proc. 
Wyniki te są dowodem, że na tym 
odcinku administracje zakładów, ra 
dy i organizacje partyjne włożyły 
poważny wkład pracy. Obok wzro- 


kładach zaobserwować można syste- 
matyczną obniżkę odsetka braków 
w  tkalniach i wykończalniach. 
Szczególnie dobre rezultaty osiągnę 
ły Zakłady im. Armii Ludowej, 
gdzie ilość braków spadła z 3,5 proc. 
do 2,5 proc. oraz Zakłady im. Du- 
bois, które z 4,1 proc; — na skutek 
systematycznej walki x bwakorób- 
stwem — wykazują obecnie tylko 
2,8 procent braków, osiągając przy 
tym niewielką ilość towarów - bra- 
kowych w. tkaninach surowych. Do 
brymi wynikami wykazać się mogą 
— ZPB im. Okrzei, ZPB im, Rewo- 
lucji 1905 roku, ZPB im, Bytom- 
skiej, lecz jako wzór służyć winny 
Zakłady w Andrychowie, w których 
ilość braków tak w tkalni jak I wy- 
| kofńczalni nie przekracza 1 proc, 
Zagadnienie walki z brakorób- 
stwem — mimo pewnych osiągnięć 
niektórych zakładów w tej dziedzi- 
nie — jest aktualne i palące w ca- 
jłym przemyśle bawełnianym. Trze- 
ba pamiętać o tym stale, że każdy 
metr materiału zaliczony do bra- 
ków — to zniszczenie cennego su- 
rowca i zmarnowanie robocizny, 
Przed organizacjami  partyjnymi, 
obok wielu innych zadań w dzię- 
dzinie walki o plam, stoi konleca- 
ność opracowania metod i sposobów 
wiodących do obniżania kosztów 
produkcji, do podnoszenia jej Ja- 


Zadania przemysłu dziewiarskiego w 1951 roku 


Rok ubiegty, w którym przemysł | W pracy naszej napotykaliśmy na 


dziewiarski przed terminem zreali 
zówał swe plany produkcyjne (12 
grudnia) wzbogacił załogi poszęze - 
gólnych fabryk, ich personel techni 
czny i każdego z pracowników z 0. 
sobna o nowe doświadczenia, uzy- 
skane w trakcie walki o pian, 


Związków Zawodowych 
czenie nagród i dyplomów młodzie- 
z województwa łódzkiego. 
Głównego ZMP wręcza proporzec 
nikom z Zakładów im.” Wilhelma 
jmują ZMP-owcy Wanda Dobrzycka, 


Henryk Rajewski i Jerzy Koza, 


wiele trudności, które wciąż wzra- 
stały, ze względu na stale zwiększa | 
jące się zadanie. Do najpoważniej 
szych trudności należał brak dosta 
tecznej ilości farbiarń (istniejące ze 
względu na zbyt małą przelotowość 
nie mogły zaspokoić potrzeb), To 


| „wąskie gardło" zostanie jednak zli 


kwidowane, dzięki rozszerzeniu do- 
tychczasowych urządzeń i budowie 
nowej wielkiej farbiarni. 


Pomimo wytężonych wysiłków 1 
wielu starań w tym kierunku, rok 
ubiegły nie przyniósł nam jeszcze 
całkowitego rozwiązania sprawy talk 
zasadniczej, jak remonty zapobie - 
gawcze i kapitalne. Nie ulega wat 
pliwości, że w poważnym stopniu 
trzeba obciążyć za ten stan rzeczy 
Centralny Zarząd Przemysłu Dzie 
wiarskiego, który nie położył na to 
zagadnienie dostatecznego nacisku. 
Plan remontów kapitalnych jedynie 
w czwartym kwartale został w ca- 
łości zrealizowany, a remonty zapo 
biegawcze wykonywane były tylko 
w minimalnym zakresie. 


Do pewnego stopnia usprawiedl - 
wia te niedociągnięcia brak części 
zamieńnych i niedostateczna ' ilość 
wyłlwalifikowanych pracowników, 
ale jasne jest, że, w roku bie~- 
żącym muszą w tej dziedzinie na- 
stąpić daleko idące zmiary na lep. 
sre, 

Przyczyną poważnych trudności 
była również zła jakość 1 niedotrzy» 


zdeka terminów dostaw przędzy, 


przede wszystkim przez przemysł 
wełniany. 

Jeżeli jednak, pomimo tych wszyst 
kich braków, plan roczny, zarówno 
pod względem ilościcwym, jakościo 
wym, jak i wartościowym wyko 
nany został przed terminem, stano. 
wi to wyłącznie zasługę załóg po. 
szczególnych zakładów, przodowni = 
ków pracy i racjonalizatorów, ich 
ofiarnej i niezmordowanej pracy, 
dzięki czemu podniosła się wydaj 
ność pracy i uległy obniżeniu kesz- 
ta własne produkcji. 


Tegoroczne zadania przemysłu 
dziewiarskiego można by określić 
jednym zdaniem — musi on praco- 
wać tak, aby w pełni zaspokoić po» 
trzeby ludności miast i wsi na arty 
kuły dziewiarskie oraz obniżyć kosz 
ty produkcji. Jest to zagadnienie za- 
sądnicze dlą wszystkich gałęzi nasze 
go przemysłu. Bowiem obniżka kosz 
tów własnych umożliwia obniżkę 
cen, a co za tym idzie realny 
wzrośt zarobków. 


Realizacja tego zasadniczego postu 
lątu wymaga od przemysłu dziewiar 
skiego przede wszystkim podniesie 
nia poziomu 'rganizacyjnego po- 
jszczególnych zakładów przez dalsze 
usystematyzowanie parku maszynowe 
go. Rok 1951 powinien również 
przynieść dalsze rozszerzenie pro- 
dukcji systemem potokowym, meto 
dą, która zapoczątkowana w roku 
ubiegłym, zdała w pełni egzamin, 
Konieczne stało się również otwiera 
nie zakładów typowych, co pozwoli 
im na wyspecializowanie sią w pra 


— 


| dukcji określonych asortymentów. 
Dzięki temu wzrośnie wydajność 
pracy, a tym samym obniżone zosta 
ną koszty własne produkcji. Współ 
zawodnictwo i racjonalizatorstwo — 
świadectwa socjalistycznego podej - 
ścia do pracy — przyniosą dalszy 
spadek kosztów własnych. Wzmożo 
na walka o oszczędność i to zarów- 
no na odcinku bezpośredniej pro+ 
dukcji (surowiec i artykuły techni. 
czne), jak i w oddziałach pomocni- 
czych (węgiel, płynne paliwa, ener 
gia elektryczna) oraz energiczne u- 
płynnianie remanentów ciągle jesz. 
cze blokujących magazyny w wielu 
zakładach, to dwa dalsze, 
ważne współczynniki na drodze ob- 
niżania kosztów własnych, potanie- 
nia produkcji. 


Tegoroczny plan produkcyjny prze 
widuje dla przemysłu dziewiarskiego 
zwiększenie produkcji o 43 procent, 
Ta liczba wyraźnie wskazuje, po ja 
kiej linii iść muszą nasze wysiłki. 

Jesteśmy przekonani, że zarówno rok 
bieżący, jak j lata następne przyniosą 
przemysłowi dziewiarskiemu nowe 
sukcesy produkcyjne, że plany wyko. 


nywane będą przedterminowe, Do_ 


świadczenia, poczynione na przestrze 
ni ubiegłych lat, dowiodły, że prze 
mysł dziewiarski, jego pracownicy, 
zdolni są pokonać i pokonują wszel. 
kie trudności, że w pemi wywiążą 
się » zadań, które postawił przed 
nimi Plan 6-letni, 


E. LEWANDOW”YCJ 
dyr. naczelny CZPDS 


hardzo 


to zagadnienie przed organizacjami 
tych zakładów, które systematycz- 
nie nie wykonują planowanej ilości 
I gatunku tkanin oraz wykazują 
wysoki procent braków w tkani- 
nach tak surowych, jak i wykoń- 
czonych, Trzeba tu wskazać na ZPB 
im, Kunickiego, które nie realizując 
swych planów jakościowych w ostat 
nim czasie podniosły jeszcze o kilka 
procent ilość braków. W ZPR im. 
Harnama mimo, że uałoga realizuje 
swój plan jakościowy, odsetek bra- 
ków wynosi około 8 proc. Poważne 
zaniedbania w tej dziedzinie wyka- 
zują Zakłady im. Stalina oraz Za- 
kłady im, Marchiewskiego, 

Walka o obniżenie ilości braków 
musi być konsekwentnie prowadzo- 
na, począwszy od pierwszego etapu 
produkcji, W  przędzalni należy 
utrzymywać wzorowy porządek i 
dyscyplinę produkcyjną na oddzia- 
łach przygotowawczych w celu u- 
niknięcia pomieszania niedoprzędu 
oraz „pojedynek“ lub też potrój- 
nych niedoprzędów. Utrzymując czy 
stość na maszynach obrączkowych 
można uniknąć wkrętek kurzu w 
przędzy, przez staranne przykręca- 
nie — alikwidować pęki, które to 
błędy pizewijalnia nie zawsze po- 
trati usunąć, Tylko aktywna pra- 
ca grup partyjnych, pozwoli nam do 
trzeć do każdego robotnika, wytłu- 
maczyć mu skutki tych błędów, 0- 
raz sposoby unikania ich, Bardzo 
odpowiedzialne zadania’ stoją w 
tym względzie przed grupami w 
tkalniach i wykonczalniach, Wielu 
tkaczy pracując niedbale, nie zwra- 
ca uwagi na tworzące się po prostu 
w dch oczach błędy w postaci wra» 
biania niedokrętek, ściągnięć z 
miękkich szpulek wątków i t. p. 

Najbardziej decydującą o jakości 
produkcji jest praca  wykończalni, 
O tym, że jakość tkaniny w wiel- 
kim stopniu zależy od wykończalni 
świadczy fakt, że wykończając tka- 
ninę tego samego gatunku, wypro- 
dukowaną przez jedną tkalnię, róż- 
ne wykończalnie osiągają różne wy- 
niki. I tak; podczas gdy w ZPB im. 
Kunickiego z tkanin  produkowa- 
nych w Zakładach im. Szymańskie- 
go osiąga się zaledwie 15 proc. to- 
warów I gatunku, ZPB im, I Dy- 
wizji  Kościuszkowskiej uzyskują 
z tego samego towaru ponad 80 
proc. I gatunku. 

Widać więc jasno, że organizacje 
partyjne zakładów przemysłu ba- 
wełnianego powinny szczególną u= 
wagę zwrócić na oddziały wykoń- 
czalni, zainteresować się bliżej kwa 
lifikacjami farbiarzy i drukarzy, 
kontrolować pracę personelu tech- 
nicznego. Walką o obniżenie ko- 
sztów własnych, 0 wzrost jakości 
produkcji, o zlikwidowanie do mi- 
nimum braków należy objąć całą 
załogę, należy zmobilizować w tym 
celu cały aktyw partyjny. Dążenie 
do systematycznego wykonywania 


planów jakościowych winno przebie 


gać zgodnym nurtem obok codzien= 
nej troski o realizację planów ilo- 
ściow ych. 
. KLEMENS BARŁOGA 
instruktor 
Wydziału Ekonomicznego 
KE PZPR, 
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Twierdze sojuszu robotniczo-chłopskie 


Państwowe Ośrodki Maszyno- 
we, które zaczęły powstawać 
na terenie naszego województwa w 
roku ubiegłym stanowią doniosłą 
formę politycznej, organizacyjnej i 
gospodarczej pomocy „Państwa Lu- 
dowego dla rozwijającego się ruchu 
spółdzielczości produkcyjnej i wi 
domy wyraz sojuszu klasy robot - 
niczej z pracującym chłopstwem. 

POM-y odegrały dużą rolę w o- 
siągnięciach spółdzielczości produk - 
cyjnej. W poważnym stopniu właś- 
nie, dzięki oparciu się o bazę tech- 
niczną i pomoc agronomiczną POM- 
ów, spółdzielnie produkcyjne mogły 
w ubiegłym roku osiągnać wyższe 
nieraz o 20 — 50 proc. plony, niż 
sąsiadujące z nimi gospodarstwa in- 
dywidualne. Miało to ogromny 
wpływ na wykazanie wyższości go- 
spodarki zespołowej nad indywidu- 
alna i przyczyniło się do przyciąg- 
nięcia wielu do niedawna jeszcze 
wahających się chłopów do ruchu 
spółdzielczości produkcyjnej. 

Wielkie znaczenie miała praca po 
lityczna POM-ów nad wzrostem 
świadomości mas pracującego chłop 
stwa. Pomoc w demaskowaniu i 
izolacji kułaków, troska o zaktywi- 
zowanie gromadzkich organizacji 
partyjnych, współpraca w podniesie 
niu pracy organizacyjnej, gospodar- 
czej i politycznej istniejacych spół 
dzielni produkcyjnych, przyczyniła 
się w wielu wypadkach do stworze 
nia komitetów założycielskich, a na 
stępnie spółdzielni produkcyjnych w 
gromadach. gdzie POM-y uprawia- 
ły ziemię zespołom gospodarstw in- 
dywidualnych. W ten sposób pow- 
stały spółdzielnie produkcyjne w 
Tordanowie. pow.  brzezińskiege i 
Bedlnie, pow. kutnowskiege. 

Ale ten sty] pracy nie jest jesz- 
sze zjawiskiem powszechnym. Wiele 
POM-ów ogranicza swą działalność 
Są 


iedynie do pomocy gospodarczej. 
one tylko „wypożyczalniami ma- 
awn“. Tak na przykład. POM w 
Słęzelnach Wielkich, pow. radom - 
szeza”akiego, w zasadzie spełniał ro 
le przedsiębiorstwa usługowego. po- 
mijajac zupełnie pracę polityczną 
nad wzrostem świadomości pracują 
cego chłopstwa. Nie dziwnego, że 
nie potrafił on zmobilizować człon- 
ków spółdzielni produkcyjnej do ze 
społowej pracy i uodpornić ich na 
ataki wrogiej propagandy bogaczy 
wiejskich. 

Te braki w Państwowych Ośrod- 
sach Maszynowych wynikały między 
innymi z faktu niedoceniania przez 
komitety powiatowe roli politycznej, 
jaką mogą i winny odegrać POM-y, 
z braku pomocy i kontroli pracy pod 
stawowych organizacji „partyjnych w 
POM-aćh. j 

Biuro Polityczne Komitetu Cen- 
tralnego naszej Partii, w podjętej 
w grudniu 1950.roku uchwale, prze- 
prowadziło krytyczną analizę dotych 
czasowej pracy POM-ów i ustaliło 
szereg środków, zmierzających do 
poważnego podniesienia roli POM- 
ów, jako dźwigni rozwoju i umocnie 
nia spółdzielni produkcyjnych w r. 
1951. 

Niewątpliwie _najdonioślejszym 
środkiem jest powołanie na wszyst 
kich szczeblach POM Wydziałów Po 
litycznych, które ponosić będą odpo 
wiedzialność za stan polityczny, Or- 
sanizacyjny i gospodarczy spółdziel- 
ni produkcyjnych. 

wydziały Polityczne przy POM kie 
rować będą pracą organizacji pod- 
stawowych, zarówno w POM-ach, jak 
i spółdzielniach produkcyjnych. Mo. 
bilizacja polityczna załogi POM-ów 
do wykonania planów gospodarczych, 
okazywanie codziennej pomocy spół 
dzielniom produkcyjnym w podnie- 
sieniu dyscypliny pracy, we wprowa 
dzeniu dniówek obrachunkowych, w 
szybkim rozwoju gospodarki uspo- 
tecznionej, szczególnie hodowlanej 
oraz pomoc polityczna we wciąga- 
miu biedoty wiejskiej, pozostającej 


S I YET 


Krytyka uczy i po 


UZUPEŁNIONO REMONT MASZYN 

Przyznając słuszność go ERN 
Janickiego, wysuniętym w korespon encji 
pt. „NIESOLIDNIE PRZEPROÓW ADZO. 
NY REMONT“ („Głos Robotniczy” 
Nr 354) dyrekcja ZPB im. Koczeskiego 
wyjaśnia, że wady przy maszynach, po, 
siadających niewłaściwe pochewki, zos- 
taly już usunięte. Maszyny te działają 
obecnie należycie. 


NARADY BĘDA SYSTEMATYCZNIE 
ZWOŁYWANE 


W odpowiedzi Centralnego Zarządu 
POM na artykuł pt. „O NARADY W 
KKSPOZYTURZE POM“ („Głos Robot 
niczy” Nr 9), czytamy: „Krytyka, zawarta 
w powyż zym artykule jest słuszna, w 
związku z tym Ekspozytura Okręgowa 
zwołała w dniu 13 stycznia 1951 r. od 
prawę kierownyków warsztatów, na któ- 
rej omówiono sprawę remontu maszyn 
do akcji wiosennej. W wyniku dyskusji 
kierownicy warsztatów zobowiązali się 
przygotować maszyny do akcji na dzień 
15 lutego 1951 r. Narady takie odbywać 
się obecnie będą systematycznie raz w 
miesiącu”, 


PRZYDZIELONO LOKAL NA ŚWIE: 
TLICĘ 


W związku z artykułem pt. „PRA- 
COWNICY PSS NIE MAJĄ ŚWIEWLI. 
CY“ („Głos Robotniczy” Nr 18) Pre- 
zydium MRN w Ozorkowie podaje, że 
sprawę świetlicy dla pracowników spół 
dzielczych omawiano na ostatnim po- 
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poza spółdzielnią, w usuwaniu i nie 
dopuszczaniu do spółdzielni  kuła- 
ków i ich zauszników — oto główna 
zadania, jakie stoją przed Wydzia- 
łami Politycznymi POM-ów. 

Wydz. Polityczne będą pracowały 
nad stworzeniem silnego kolektywu 
pomowskiego, którego wysokie kwali 
fikacje, aktywność i wysoka świa- 
domość polityczna są rękojmią sze 
rokiego promieniowania na powie- 
rzone jego pieczy wsie spółdziel- 
cze. Od ludzi w POM-ach i ich po- 
ziomu uświadomienia w dużym stop 
niu zależy, jak będą realizowane te 
poważne zadania. Tow. Zambrow- 


ski, mówiąc o rewolucyjnej, prze- 
obrażającej roli POM-ów, nazwał 


każdego pracownika POM — „am- 
basaderem socjalistycznej świadomoś 
ci klasy robotniczej na terenie wsi, 
wśród chłopów pracujących“. Nic 
też dziwnego, że Klasa robotnicza, 
Partia, wysyła do POM-ów swych 
najlepszych synów,  najofiarniej - 
szych, najbardziej uświadomionych 
i doświadczonych pracowników, któ 
rzy, niosąc bezpośrednią pomoc pra- 
cującemu chłopu, przyczyniają się 
jednocześnie do wychowania mło- 
dych, wykwalifikowanych kadr po- 
mowskich spośród synów, i córek 
chłop h, 

Uchwała Biura Politycznego prze- 
widuje dalsze wzmocnienie kadr 
POM-ów. przez skierowanie do nich 
w ciągu pierwszego półrocza bieżą 
cego roku tysiaca pracowników poli 
tycznych oraz tysiąca wykwalifiko- 
wanych metalowców. Korzystamy tu 
z bogatego doświadczenia partii bol. 
szewiekiej. która w roku 1938. kiedy 
wieś tego bardzo potrzebowała, u. 
dzieliła wielkiej pomocy  kołchozóm, 
przez zorganizowanie Wydziałów Po 
litvcznych przy Stacjach  Maszyne- 


Wid” 


Ięzałatw 


W maju ub. roku złozyłem projekt 
usprawnienia, zapewniającego zwięk 
szenie przepustowości działu, impre- 
gnacji. Po upływie dwóch tygodni, 
komisja usprawnień przyjęła wnio- 
sek i zażądała, abym przedłożył wy- 
kres procesu technologicznego, Wy- 
kres miał służyć komisji do zorien- 
towania się, o ile zwiększy się prze- 
pustowość działu impregnacji. W o- 
znaczonym terminie wykres został 
dostarczony. W myśl orzeczenią ko- 
misji pomysł miał być wprowadzony 
w życie. Skończyło się jednak na sło 
wach. Kilkakrotnie zwracałem się 
do referenta usprawnień o przyśpie 
szenie realizacji projektaj lecz” bez- 
skutecznie. W sierpniu ub. roku na- 


zasiłków chorobowych 

W naszych zakładach zatrudniony 
jest referent zasiłków chorobowych, 
który nie załatwia w należyty Spo- 
sób petentów. Zwykle bywa tak, że 
chorzy, zgłaszając się po zasiłek, 


składa kartę chorobową. Jeżeli to | 


zdarza się na początku miesiąca, u- 
rzędnik czyni odpowiednią  adnota- 
cję, polecając zgłosić się po odbiór 
zasiłku w końcu miesiąca. Jednak 
w oznaczonym terminie pieniądze 
nie są wypłacane, urzędnik odracza 
załatwienie sprawy na dalsze dwa 


tygodnie. i} 
Konieczne byłoby usprawnić pracę 
wspomnianego referatu, którego 


niedbalstwo wywołuje słuszne rozgo 
ryczenie na biurokratyczne podejście 
do istotnych dla nas spraw, 


ZOFIA RUTKOWSKA 
ZPB. im. Dzierżyńskiego 


maga 


siedzeniu MRN. W rezultacie podjęto 
uchwałę, _ przydzielającą pracownikom 
spółdzielni „Robotnik“ wyłącznie na ce 
le świetlicowe lokal 2-izbowy, składają 
cy się z dużej sali na świetlicę oraz nie 
wielkiej kancelarii. 


PLAN SKUPU BĘDZIE WYKONANY 


PZGS w Radomsku nawiązując do ar 
tykułu pt. „USPRAWNIĆ PLANOWY 
SKUP ZBOŻA" (Głos Robotniczy“ Nr 
12) podaje, że celem omówienia cało- 
kształtu zagadnień skupu zboża odbyła 
się w dniu 15 stycznia br. specjalna kon 
ferencja. W wyniku obrad wyznaczono 
dla każdej gminy delegatów, których 
obowiązkiem będzie organizowanie skupu 
na szczeblu gminy. Delegaci ci wyje- 
chali już w teren. Niezależnie od tego 
PZGS zwrócił baczną uwagę na gminy, 
nie wypelniające zadań związanych z 
konaniem planu skupu. 


WINNI PONIEŚLI KONSEKWENCJE 


Po ukazaniu się artykułu pt. „WCIE- 
LIĆ W ŻYCIE PRZEPISY O OGHRO- 
NIE PRACY KOBIET I MŁODZIEŻY". 
(„Głos Robotniczy“ Nr 354) dyrekcja 
ZPB im. Marchlewskiego przesłała wy- 
jaśnienie, w którym m in. czytamy: W 
zaleładach istotnie zdarzyły się wypadki 
nieprzestrzegania przepisów, omawianych 
w artykule. QOdpowiedzialnymi za to by 
li kierownicy wydziałów produkcyjnych. 
W stosunku do winnych _ wyciągnięto 
konsekwencje służbowe, ponadto dyrekcja 
ze swej strony wydała ostry nakaz prze: 
strzegania obowiazeżących przepisów", 


wo-Traktorowych, obsługujących koł 
chozy i wysłanie na wieś do pomo- 
cy kołchozom 17 tysięcy najlepszych 
pracowników. partyjnych do pracy 
w Wydziałach Politycznych. 

Poważne znaczenie w tej pracy bę 
dzie miało to, że Wydział Polityczny 
POM będzie pod kierownictwem Ko. 
mitetu Powiatowego obsługiwał gro 
madzkie organizacje partyjne, kiero 
wał ich szkoleniem. 

Fakt, że Wydział Polityczny odpo 
wiada na równi z Komitetem Gmin- 
nym za całą działalność organizacji 
partyjnych w gromadach spółdziel - 
czych, przyczyni się do dalszego 
wzmocnienia wpływu POM na spół 
dzielnie produkcyjne, uaktywnienia 
podstawowych organizacji w groma 
dach, a tym samym do podniesienia 
zdolności politycznego oddziaływania 
na całą wieś. Będzie to miało duży 
wpływ na powstawanie nowych 
spółdzielni na zdrowych i trwałych 
podstawach, budowanych przez samą 
zaktywizowaną przy pomocy Wydzia 
łu Politycznego gromadzką organiza 
cję partyjną i dojrzałych do tego po 
litycznie chłonów mało i średniorol 
nych. 

Ruch spółdzielczości produkcyjnej 
na wsi rośnie w zaostrzajacej się wal 
ce klasowej przeciwko kapitaliście 
wiejskiemu, kułakowi. Tylko przez 
ciągłe. nieustanne wypieranie kuła 
ka i jego izolację wyzwala się cał- 
kowicie chłop pracujacy. od jego 
wpływu, krzepnie świadomość polity 
czna wsi pracujacej. rozwija sie ze 
społowa gospodarka na wsi, przyśpie 
: proees socjalistycznego prze- 
nbrażenia wsi 

Toteż pomec POM i Wydziału Po- 
lirycznego dla spółdzielni produkcyj 
nych i niezrzeszonych chłopów pracu 
lących jest ważnym bodźcem tej wal 


pisałem korespondencję do „Głosu 
Robotniczego”, w wyniku czego dy- 
rekcja techniczna przeprowadziła 
część robót według mego projektu, 
co zwiększyło już przepustowość o 
100 proc. Lecz wszystkich wskaza- 
nych” w projekcie urządzeń pomocni- 
czych, służących do zwiększenia 
przepustowości, dotychczas jeszcze 
nie wykonano. 

Mimo to w kilka dni po ukazaniu 
się korespondencji w „Głosie Robot- 
niczym” komisja usprawnień (po 
trzykrotnym rozpatrzeniu wniosku) 
zawiadomiła mnie jednak, że myśl 
zawarta w”projekcie nie zawiera nic 
nowego, ponad to, co realizuje dyrek 
cja techniczna. Komisja stwierdziła, 
że projekt mój przewiduje jedynie no 
wy sposóh podgrzewania wazeliny w 
osobnym naczyniu. Krótko mówiac, 
oznacza to, że niektórzy pracowni- 
cy dyrekcji technicznej uzurpują so 
bie prawo do mojego projektu zwięk 
szenia przepustowości impregnacji. 
Zwróciłem się więc do komisji u- 
sprawnień z prośbą o przesłanie me- 


igo wniosku do CZPE w celu wyja- 


śnienia spornych punktów. 

Z niewiadomych jednak powodów 
nie dokonano tego, a w zakładzie 0- 
biecują mi, że sprawa będzie za- 
łatwiona we „własnym zakresie". 
Ciekaw jestem, jak długo należy o0- 


0 


ki, wyzwala ona i podnosi siłę i god 
ność chłopa mało i średniorolnego. 
Klasa robotnicza realizuje.swój so- 
jusz z masami pracującymi wsi, co- 
dziennie i nieprzerwanie, dając im 
mocne oparcie w ich walce o lepsze 
jutro w postaci silnych twierdz soju 
szu robotniczo-chłopskiego — Pań - 
stwowych Ośrodków Maszynowych. 

Stworzenie takich silnych twierdz, 
to sprawa, którą musi żyć cała kla- 
sa robotnicza, cała nasza Partia. Po 
słać do pracy w POM-ach i Wydzia 
łach Politycznych najzdolniejszych, 
najbardziej uświadomionych robot. 
ników i działaczy partyjnych — oto 
zadanie, które stoi obecnie przed każ 


przed każdym 
nym. 


Nao 


komitetem partyj - 
Z. B. 


rzecz 


dą fabryczną organizacją partyjną, | 


dzieci walczącej Korei 


Uważna i racjonalna jazda 


"przyczynia się do zaoszczędzenia paliwa 


Kierowca pojazdu mechanicznego | 
typu „Dodge“ w. naszych zakła- 
dach, tow. Wawrzyniak, pragnąc 
przyczynić się ze swej strony do 
realizacji Planu 6-letniego, $bszczę- 
dza codziennie do 8 litrów paliwa 
na każdych 100 km. 

Zasądy oszczędności — oświadcza 
tow. Wawrzyniak — nie wymagają 
żadnych nadzwyczajnych wysiłków. 
Oszczędność benzyny uzależniona 
jest od właściwego wykorzystania 
silnika, Podczas jazdy w mieście wy 
korzystuję silnik w sposób umiar- 
kowany, t. zn. nie jeżdżę zbyt szyb- 
ko, aby potem nie hamować gwał- 


townie, a zwłaszcza nie być zmu- 
szonym do zatrzymamia pojazdu z 


włączony silnikiem, To samo czy- 
nię na zakrętach ulic. Oszczędzam 


wiele zwłas na dalekich tra- 
sach i tym różni się moja metoda 
od sposobów, stosowanych przez in- 
nych kierowców. Niektórzy bowiem 
uważają, że im Szybciej jadą, tym 
więcej oszczędzają paliwa. Ja nato- 
miast pamiętam zawsze, że każdy 
typ wozu pósiada swój limit t po je- 
go przekroczeniu, silnik nie pracuje 
już ekonomicznie. - 


Mając na względzie ubowszech- 
nienie metod  oszczędnościowych, 
tow. Wawrzyniak wezwał kierow- 
ców przemysłu włókienniczego do 
współzawodnictwa o tytuł „najlep- 
szego kierowcy w naszym przemy= 
śle“, 1 - i 

S. Boguś 
ZPB im. Armii Ludowej. 


GO tysiecy darów 


zebrano w województwie łódzkim 


Zbiórka podarków dla dzieci ko- 
reańskich dobiega końca na terenie 
województwa łódzkiego. W maga- 
zynach powiatowych znajduje się 


ponad 60 tysięcy wartościowych 
darów: odzieży, bielizny, obuwia i 
innych. 

Pod względem wyników zbiórki 
wysuwają Się na czoło. „powiaty: 
Kutna (12.350 podarków). Piotrków 
pow. (10.170 podarków), Wieluń 


(9.450 podarków), Piotrków miasto 
(5.030 podarków), Najsłabsze wyniki 


ony wniosek racjonalizatorski 


czekiwać na ostateczne załatwienie 
wniosku, a co najważniejsze — na 
pełne zrealizowanie pomysłu. 
LEONARD SUCHECKI 
ZWAT | 


uzyskały Łódź pow., 
wa Maz. 

Akcja wykazała wielką ofiarność 
naszego społeczeństwa. Chłopi gmi- 
ny Bogusławice w pow. piotrkow- 
skim przekazali dotychczas do ma- 
gazynu w Piotrkowie 2.300 podar- 
ków. odzieży, bielizny i obuwia; w: 
gminie Szydłów w tym sanfym po- 
wiecie złożono około 1.000- podar- 
ków, w gminie Błonie, pow. kutnow 
ski zebrano 1.200 podarRów. Spośród 
gromad województwa łódzkiego na 
pierwszym miejscu znajduje się gro 
maəda Moszczenica, pow. piotrkow= 
ski, skąd wpłynęło 214. podarków. 
W akcji zbiórkowej na terenie pow. 
piotrkowskiego żywy udział bierze 
również ;dziatwa szkolna. Szkoła 
podstawowa w'Gazoni złożyła 120 


Brzeziny. Ra- | 


większość stanowią bezpartyjni, 2 
ogromną przewagą kobiet i mło- 
dzieży. 

Prace „trójek“ cechuje obowiąz- 
kowość i zrozumienie, które najle- 
piej obrazują osiągnięte wyniki, 
np.: ob. Emilia Jachowska, pracow- 
nica sklepowa z ob. Zdzisławem Ra 
kowskim, również pracownikiem 
sklepowym PSS, jako kwestarze od. 
dali do magazynu. w Pabianicach 
ponad 400 podarków. Ob. Helena 
Wojtal; robotnica ZPW im. Nowotki 
w Tomaszowie Maz, zebrała rów- 
nież ponad 400 podarków. „Trójka“ 
złożona z ‘robotników Zakładów 
Przemysłu „Bawełnianego w Zduń- 
skiej Woli, w osobach ob. ob. Eugenii 
Lange, Podgórskiego Wincentego i 
Nowaka zebrała ponad 250 podar- 


podarków, a szkoła podstawowa 'w.| ków. l 


Wolborzu 383 podarki, i 

W akcji- uczestniczyły: organizacje 
społeczne wraz ze swym * aktywem. 
Wśród „trójek“; zbierających dary 


Przodownicy młodzieżowi: Halina Miller (Piotrków Tryb. — Huta Hor- 
tensja), Marian Dobrzyński i Henryk Rojewski (Żychlin — Zalł. im. 


Wilhelma Piecka) na Wystawie Plastyków-Amatorów w ORZZ, - 


—— 


Korespondenci Zakładów im. Stalina stają do walki 


o realizację planów produkcyjnych 


Korespońdenci z Zakładów Stali- 
nowskich stanowili dawniej  najlicz- 
niejszą i najaktywniejszą kadrę współ 
pracowników „Głosu Robotniczego” 
na terenie Łodzi, Z biegiem czasu 
wielu spośród nich awansowało na 
poważne stanowiska w aparacie par 
tyjnym i związkowym, między inny- 
mi znana przodownica pracy i jedna 
z najlepszych naszych koresponden-| 
tek, tow. Ramusowa — pracuje dziś 
w Wydziale Kobiecym KŁ PZPR. Do 
aparatu partyjnego przeszła również 
korespondentka fabryczna, tow. De- 
redas, do Centralnej Szkoły, Partyjnej 
skierowano korespondenta tow, Jóż- 
wiaka, 


Klub korespondentów o. osłabionym 
składzie nie wykazywał już dawnej 
prężności, przestał być w dużym sto- 
pniu czynnikiem, pomagającym or- 
ganizacji partyjnej, radzie zakłado* 
wej oraz dyrekcji w usuwaniu niedo- 
ciąsnięć i braków. 

Jednak na początku b, roku sytua- 
cja ta uległa znacznej poprawie, We 
wszystkich oddziałach produkcyjnych 


ZPB im. Stalina pojawili się nowi 
korespondenci robotniczy, Przewa- 
żną ich część stanowią robotnicy, 


wy KIE 2 f f. 
* zatrudnieni bezpośrednio w produkcji 


— aktywni działacze partyjni, związ- 
kowi i ZMP. 48 

Odbyta ostatnio pierwsza narada 
zreorg$anizowanego klubu korespon- 
dentów wykazała, że aktyw korespon 
dencki w Zakładach Stalinowskich 
będzie poważną pomocą w walce o 
wykonanie planów. produkcyjnych. Dy 
skusja na naradzie dowiodła, że za- 
łogę Zakładów Stalinowskich słać na 
poważne wysiłki w tym kierunku. Na 
rada wykazała, że problemów do 
omawiania na łamach prasy jest tu 
bardzo wiele, 

Mówili o tym 
czas narady. 

Tow. Rybakowa — kierowniczka 


korespondenci pod- 


szkoły zawodowej w Nowej Tkalni, 
wskazywała na niedostateczną opie- 
kę ZMP nad uczącą się młodzieżą, 
Często zdarzają się wypadki absencji 
i niewłaściwego stosunku-do pracy ze 
strony młodzieży robotniczej. Wpraw 
dzie ostatnio ~- zorganizowano wśród 
uczącej się młodzieży współzawo- 
dnictwo zawodowe, lecz pomoc i 
opieka'ze strony kierownictwa ZMP 
jest w dalszym ciągu konieczna. 

Z drugiej jednak strony wyrasta 
wciąż nowa, bojowa i pełna entuzja= 
zmu młodzież. 

O jej wspaniałych sukcesach mó- 
wił majster Jastrzębski z  Księżego 
Młyna, 

— Na naszym oddziale — stwier- 
dził tow. Jastrzębski — utworzono 
młodzieżową brygadę pokoju, która 
zobowiązała się przekroczyć dotych- 
czasowe bazy akordowe. Inicjatywa 
młodzieży spotkała się z nieulnością, 
z niechęcią, a nawet z drwinami ze 
strony starych i wykwalifikowanych 
pracowników. Lecz nie zważając na 
pogardliwe „docinki, młodzież wyka- 
zała, Że tam, gdzie starsi dawniej 
uzyskiwali zaledwie 75 procent bazy, 
dziś ZMP-owcy z „Brygady Pokoju” 
wykonują 108 proc. 

Młodzież ożywia ambicja i entu- 
zjazm twórczy, które należy w odpo- 
wiedniej formie wykorzystać „w celu 
wychowania nowego pokolenia budo- 
waniczych socjalizmu, , zakończył 
tow. Jastrzębski, 

Każde słow. uczestników 
pódkreślało konieczność i 
zwiększenia szeregów 
tów fabrycznych. 

— Jestem przodownicą pracy — po 
wiedziała Stanisława Podsiadło, ro- 
botnica z przewijalni. — Muszę je- 
dnak stwierdzić, że na skutek nie- 
właściwej pracy oddziału przędzałni 
z trudnością przychodzi mi wykonać 
bazę akordową. Otrzymana stamtąd 


narady 
celowość 
koresponden- 


kręcona i słaba. 


(wie podeszli do maszyny i 


“cja naszego planu. 


lowarsztatowego, 


przędza jest zbyt cienka, źle prze- 
Byłoby wskazane 
zaalarmować załogę przędzalni i wyt- 
knąć, jak jej niedbalstwo powoduje 
braki w dałszym procesie produkcji 

— Winę ponosi również załoga od- 
działu przygotowawczego — powie- 
dział tow. Marian Łabędowicz, — je- 
den z najstarszych pracowników od- 
działu. Pracują tu wprawdzie starzy 
fachowcy, lecz nie wnikają w to, na 
czym polegają błędy ich pracy, Nie 
było jeszcze wypadku, ażeby majstro 
zastaja- 
wiali się nad jakością produkowanej 
nici A przecież faktem jest, że 'od 
jakości niedoprzędu zależy sprawny 
przebieg dalszego procesu produk- 
cji, zależy przedterminowa realiza- 


— Wykonanie planu — podkreślił 
następny mówca, tow. Gajewski — 
zależy również od tego, w jakim 
stopniu organizacja partyjna, rada za- 
kładowa, i komitet współzawodnic- 
twa mobilizują załogę do ruchu wie- 
w jaki sposób u- 
powszechnia się nowe i lepsze me- 
tody pracy. A pod tym względem ko 
mitet współzawodnictwa ani rada za- 
kładowa nie przejawiają należytej 
działalności. I dlatego zadaniem na- 
szym, jako korespondentów tabrycz- 
nych, jest sygnalizować o tych niedo- 
ciąśnięciach, pisać z pasją i z ser- 
cem, ażeby doprowadzić do usunię- 
cia wszystkiego, co utrudnia nam o- 
siąśanie lepszych wyników produk- 
cyjnych. i 

Narada korespondentów w  Zakła- 
dach Stalinowskich, w której uczest- 
niczyło około 50 robotników, posta- 
nowiła jeszcze ściślej zespolić się 
wokół redakcji „Głosu Robotniczego” 
iw tym celu utworzyć 'we wszyst- 
kich oddziałach produkcyjnych — od 
działowe kluby koresbondentów, 


Ad- 


Wielką ofiarność wykazują rów= 
nież organizacje społeczne i instytu 
cje, których pracownicy składają 
wiele cennych podarków: Woj. Za- 
rząd LPŻ zaofiarował 70 nowych 
sztuk bielizny, Liga Kobiet 46 sztuk, 
Spółdzielnia Pracy im. Żuchowskie- 
go w Pabianicach 42 sztuki i t. d. 

Akcja trwa. Ostatnie gmińy w wo 
jewództwie przekażą podarki do 
magazynów powiatowych: na -dzień 
31, I. 1951 T. WE ! 

W miarę zbliżania się terminu za- 
kończenia akcji, napływ podarków 
i aktywność „trójek“ wzrasta. 

We wszystkich powiatach zorga- 
nizowano zespoły napraw złożone z 


| kobiet, które bezinteresownie prze- 


rabiają lub reperują podniszczoną 


odzież i bieliznę. 


Zakłady Ozorkowskie 
podjęły apel 
ZPB 'm, Armii Ludowej 
Wezwanie załogi Zakładów im. Ar 
mii Ludowej do międzyzakładowego 
współzawodnictwa o tytuł najlepsze 
go zakładu w przemyśle włókienni- 
czym podjęli ostatnio włókniarze Z 


| Ozorkowa. : 


Na zebraniu aktywu gospodarcze- 
go robotnicy zanalizowali dotychcza 
sowe braki w swojej pracy i podję- 
li indywidualne zobowiązania celem 
usprawnienia produkcji. Tkacze ob. 
ob. Zemlerowa, Bakalarz, Dubowy, 
postanowili przed terminem wyko- 
nać swe plany roczne. Instruktorka 
ob. Kawecka postanowiła wzmóc 
szkolenie celem podniesienia wyko- 
nania baz. Wiele zobowiązań podjęli 
robotnicy przędzalni. 

Załoga Zakładów  Ozórkowskich, 
przystępując do współzawodnictwa, 
postanawia wykorzystać wszystkie 
rezerwy celem podniesienia wydaj 
ności pracy. 

T, SZPRUCH 
p ZPB w Ozorkowie 


"W odpowiedzi na wezwanie 
załogi ZPB 
im. Szymańskiego 


ku Planu 6-letniego, załoga nasza w 
odpowiedzi na apel robotników Za- 
kładów im. Szymańskiego, postano- 
wiła przystąpić do współzawodnic- 
twa o 100-procentowe i rytmiczne wy 
pełnianie planów produkcyjnych. W 
oddziale tkalni, 15 zespołów produk 
cyjnych podjęło zobowiązanie wy- 
rabiania baz akordowych przynaj- 
mniej w 100 proc. 
E. KOSIŃSKI 
ZPB im. gen. Waltera 
4 


Brak szatni 


Od dłuższego już czasu pracowni- 
cy oddziału szarparni ZPB im. Mar- 
chlewskiego nie mają do dyspozycji 
szatni. Przez pewien czas wykorzy- 
stywano w tym celu małe pomieszcze 
nie,z boku oddziału, ale ostatnig po 
mieszczenie to zostało przerobione 
na warsztat, zaś sprawą szatni dla 
robotników nikt się nie interesuje, 

Więc co mamy robić z naszymi u- 
braniami? Wyjście winien znaleźć 
nasz referat BHP. 

8. WUJKOWSKI 
i S. SZLAKOWSKI 
ZPB im. Marchlewskiego 


4 


s 


Doceniając znaczenie przedtermino “ 
wego wykonania zadań drugiego 710 - 


C = 


Łódzki handel uspołeczniony 


coraz sprawniej zaspokaja potrzeby ludności pracującej 


Z życia ZMP 

Wydział Prawa U.Ł.: w dniu dzi- 
wiejszym, w lokalu przy ulicy Ko- 
pernika 55, o godz. 16.30, odbędzie 


się zebranie koła ZMP F roku Wy- 
działu Prawa U.Ł. 


. r 3 
Uliczna sprzedaż 
wę agia: 
Dzisiaj PSS i MHD sprzedawać bę 
dą węgiel z wozów w następujących 
punktach miasta: 


Od godziny 9 rano: na ul. Lima- 
nowskiego przy Antoniego, Strykow 


Rok ubiegły wykazał niespotyka- szczególnie przemysłowy, 


ne dotąd tempo rozbudowy uspo- 
łecznionej sieci dystrybucyjnej. W 
ciągu roku 1950 wzrosła ona o prze- 
szło 60 proc, przy czym znaczna 
większość nowych placówek, dzięki 
wielkim wkładom inwestycyjnym, 
zamieniona została na wzorowe skle 
py, odpowiadające wymaganiom so- 


nie dość 
mocno stawiały sprawę łączenia ra- 
chitycznych sklepików na przedmie 
ściach w odpowiednie punkty dy- 
strybucyjne o dużej przepustowości. 
Również Spółdzielnia „Wędliniarz* 
w większości wypadków nie starała 
się przystosować swych sklepów do 
wymagań handlu uspołecznionego, 


mm 


Sieć sklepów owocowo - warzyw- 
nych wzrośnie o 77 proc. rybnych 
o 48 proc, a nabiałowych oe 105 
proc. Jeśli chodzi o sklepy masar- 
skie, przewidziany jest wzrost ich o 
10 proc., ale będą to wszystko wzo- 
rowe placówki o dużej przeloto- 
wości. 


Co do sieci sklepów rozprowadza- 


w Gi dec O Ts TE 


RÓ Str. BN 


Podarki dla -dzieci koreańskich 
można składać jeszcze dziś i jutro 


Tysiące podarków złożonych przez 
łodzian dla dzieci bohaterskiego na 
rodu koreańskiego — to żywy do 
wód solidarności mieszkańców nasze 
go miasta z walczącymi o swe wy 
zwolenie Koreańczykami. „Trójki po 
koju* zbierające podarki spotykały 
się wszędzie z serdecznym  przyję - 
ciem mieszkańców Łodzi, którzy nie 
szczędzili ofiar na ten cel. 

Nie wszędzie jednak „trójki“ za- 


trudnionych w różnych godzinach 
dnia. 

Dzielnicowe Komitety Obrońców 
Pokoju, pragnąc ułatwić wszystkim 
mieszkańcom Łodzi złożenie podar 
ków dla dzieci koreańskich, urucho- 
miły punkty zbiórkowe w swoich 
lokalach, gdzie przyjmuje się podar 
ki od tych łodzian, do których nie 
dotarły „trójki pokoju”. 

Przyjmowanie podarków odbywa 


skiej (Bloki), Przyrodniczej przy poreda o bwa GA Mamy również do. zanotowania | jących artykuły przemysłowe, to|stawały kogoś w domu. Czasem, mi. |się od godz. 10 rano we wszystkich 

Hortensji, Wojska Polskiego przy |, ewa px Ror: za Ra Di poważne sukcesy na odcinku prze- | najbardziej niewłaściwe  rozmie- |mo kilkakrotnego udawania się do |komitetach dzielnicowych . jeszcze w 

Produkcyjnej, Lutomierskiej przy pre Lu Sai alt e a i dwórstii żywczego. W roku 1950 | SZCZęmie wykazuje branża papierni- | jednego mieszkania, aktywiści poko jciągu dnia dzisiejszego i jutrzejsze- 
gaily o pOdniegemie poromu i wy<|twórstwa spożywczego. W ro cza. Ogromna większość tych skle- | ju nie mogli zastać domowników, za- !go. 


Wróblej, Tokarzewskiego przy Ry- 
marskiej, Pocztowej przy Zgierskiej, 
Karolewskiej przy Wileńskiej, Gazdy 
przy  Telefonicznej,  Porzeczkowej 
przy Kryzysowej. 


Od godz, 15: na ul. Lubelskiej 
przy Nowozarzewskiej, Mochnackie- 
go przy Rzgowskiej, Staroru1zkiej 
przy Demokratycznej,  Magnesowej 
przy Franciszka, Różanej przy Kąt- 
nej, 


glądu estetycznego swych placówek. 
Tak więc np. Łódzkie Zakłady Ga- 
stronomiczne obok kilku gruntow- 
nie przebudowanych zakładów uru- 
chomiły wiele placówek, zupełnie 
nie odpowiadających swemu prze- 
znaczeniu — mimo istniejących moż 
liwości rozszerzenia ich lokali przez 


IREA: sąsiadujących z nimi po- 


mieszczeń, Również obydwa piony 
Miejskiego Handlu Detalicznego, a 


Stacje opieki nad matką i dzieckiem 


dobrodziejstwem dla 


podróżujących kobiet 


Jest noc. Pociąg wjeżdża na stację. | samo piszą: Nadzieja Car z Chełma, 


Peron zapełnia się podróżnymi. 


Z |lIrena Nawrot, Jadwiga Kwaśna 


z 


wagonu dla matek z dziećmi wysiada | Brzegu i inne. 


ją kobiety z niemowlętami na rę 
kach, starsze dzieci drepcą obok ma- 
tek. Podróż nocą jest uciążliwa, zwła 
szcza z dziećmi, Rozespane, przemę- 


— „W imieniu tysięcy kobiet skła 
dam Rządowi Ludowemu serdeczne 
podziękowania za opiekę, jaką ota- 
cza matkę i dziecko. Z tą serdeczną 


W Stacji Opieki nad Matką i 


czone maleństwa płaczą i kapryszą. 

W pomieszczeniu stacyjnym nad któ 
rym widnieje napis „Stacja opieki nad 
matką i dzieckiem“ — uda się zaspo 
koić szczęśliwie wszystkie potrzeby. 
Po wejściu do lokalu ogarnia tu od 
razu przytulna, pokrzepiająca atmo- 
sfera. Pielęgniarki z miłym uśmie- 
chem troskliwie myją dzieci, grzeją 
mleko, przygotowują łóżeczka. Milk_ 


Dzieckiem na Dworcu Kaliskim. 


troskę: spotykamy się na każdym kro | 
ku“ — pisze. ob. Danuta Krysztarek 
z wrocławi 

"Ob Kowäléyk zapisttje w książce 
życzeń: — „Niech żyje pokój, aby na 
sze dzieci mogły zawsze żyć w ta- 
kich warunkach“, 


„Matki i dzieci śpią. 


| EAE EE TA AS S eA A ANLASS i innych. 


zdolność produkcyjna  uspołecznio- 
nych przetwórni wzrosła o 100 proc. 
. * * 
_ Niewątpliwie każdego interesuje 
również sposób rozmieszczenia uspo 
łecznionej sieci handlu detalicznego 
na terenie naszego miasta. Na od- 
cinku tym w roku ubiegłym sy- 
tuacja uległa wydatnej poprąwie na 
korzyść dzielnie robotniczych. Te- 
reny DRN - Południe posiadają 11 
proc. całej sieci dystrybucyjnej, 
przy ludności, stanowiącej również 
11 proc. mieszkańców Łodzi. DRN - 
Śródmieście posiada dużo lepszy 
stosunek sklepów do zamieszkałej 
na tym terenie ludności, ale nie na- 
leży zapominać, że śródmieście sta- 
nowi centrum handlowe, obsługują- 
ce zarówno przyjezdnych, jak i mie 
szkańców peryferii, zatrudnionych 
w centralnych dzielnicach miasta, 
Najbardziej upośledzone są tereny 
dzielnicy Łódź - Północ i rok bieżą- 


| wzrośnie w roku bież, 


pów skupia się w śródmieściu 
z tym, że sklepy typowo  księgar- 
skie obrały sobie = siedzibę pra- 
wie wyłącznie Piotrkowską. 
Stan ten .nusi abo s w roku 1951 ra- 
dykalnej zmianie. W celu natych- 
miastowej poprawy warunków roz- 
prowadzania artykułów papierni- 
czych i pomocy szkolnych, specjal- 
ny ich przydział przeznaczony zo- 
stał w roku > bieżącym dla wiek- 
szych sklepów spożywczych, które 
do pewnego czasu i w pewnych 
dzielnicach będą elementem pomoc- 
niczym przy dystrybucji wymienio- 
nych artykułów,” 

Gospodynie domowe ucieszy nie- 
wątpliwie fakt, że sieć sklepów z 
artykułami gospodarstwa domowego 
o 65 proce. 
Również i w innych branżach ilość 
uspołecznionych placówek ulegnie 
powiększeniu od 10 de 50 proc. Bar- 
dzo poważnie rozwinie się sieć za- 
kładów zbiorowego żywienia, W ślad 
za rozwojem sieci detalicznej, wzroś 
nie także masa towarowa, przezna- 
czona dla naszego miasta. 
+ = 


* 


Czytelnicy piszą 


Niedokończony remont 


Nasz komitet domowy, stwierdziwszy 
niebezpieczeństwo, grożące zawale- 
niem się ścian domu przy ulicy Nis- 
kiej Nr 13, zwrócił się w styczniu 
1950 roku do Nadzoru Budowlanego, 
ówczesnego Starostwa Śródmieście z 
prośbą o przeprowadzenie remontu 
domu. W ciągu następnych miesię- 
cy odwiedziło dom wiele komisji, 
które zgodnie uznały, że konieczny 
tu jest generalny remont. 

W październiku przystąpiono do 
robót remontowych, ale wkrótce z 
niewiadomych nam przyczyn przer 
wano je. Robotnicy MPB przy „re- 
montowaniu* domu uszkodzili dach, 
tak, że obecnie woda leje się przez II i 


TEATRY i KINA 


I p, aż na parter. Wszelkie nasza 
starania i prośby, kierowane obec- 
nie do Zarządu Nieruchomości o do 
kończenie remontu, pozostają bez od 
powiedzi. 
Lokatorzy domu 
przy ul. Niskiej 13 
Od redakcji: MPB powinno zarzu 
cić system prowadzenia remontów 
„na raty* i dokoń w gm niezwłocz- 
nie naprawę domi przy ul. Nis- 
kiej 13. 


ZOM nie dba 
o porządek 


Celem zachowania na ulicach na~- 
leżytej czystości, ZOM przy wielu 
ulicach (m. in. przy ul. Felsztyńskie 
go Nr 14) zainstalował specjalne 
puszki na odpadki. Inicjatywa słusz 


cy musi tu przynieść zdecydowaną | w ten sposób zostaną spełnione | TEATRY na, cała bieda jednak z tym, że 
poprawę, wszystkie warunki, niezbędne do|ry, JARACZA — godz. 19 „Pan puszki te niezmiernie TANOAN m 
Jednym z dowodów pomyślnych | pełnego zaspokojenia potrzeb ludno|  Geldhab*. a, Puszki są kti pe p a 
i _|ści pracującej, potrzeb stale rosną-| POWSZECHNY — godz. 19.15 —|W "970 nich rosną całe stosy śmie- 
zmian w rozwoju sieci dystrybucyj z EG g ci i papierów, wśród których uwł= 
ę cych ze względu na ciągły wzrost „Przyjaciele“. 3 , rad h riea ek's 
nej, wyrażających się planową lo- stopy życiowej klasy robotniczej. NÓWY —- godz. 17 — Impreza Ko- jają się  pokaźnyd rozmiarów 
kalizacją, jest sieć hurtowych i de- Aby jednak handel uspołeczniony|  mitetu Obrońców Pokoju na rzecz RY: A. Biała 
talicznych składów opałowych, Ze| mógł dobrze spełnić swe zadania,| pomocy dzieciom koreańskim. Felsztyńskiego 14 
115 istniejących obecnie, 62 proc.| konieczne jest dalsze i stałe podno-| OSA — godz. 19.80 — „Złote nie-| gą redakcji: czystość miasta za 


szenie stylu pracy zatrudnionych tu 


dole“, 


leży w dużej mierze od sprawnej 


położonych jest na terenie DRN ` 
prz cowników, ożywienie  współza- | LUTNIA — godz. 19,15 „Swobodny : A Eia > 

Śródmieście, a 38 proc. w pozosta- nictwa, bezwzględna wałka © iatri s f pracy ZOM, który powinien pamię 
wodnie ZE”ĘUNA wiatr“. tać o częstszym, aniżeli dotychczas, 

łych częściach miasta, co odpowiada | obniżenie kosztów własnych 1 lep-| ARLEKIN — nieczynny. opróżnianiu puszek i nieczystości 
tychczas, analizowa- | PINOKIO — godz. 17 „Przygoda Mi- B Aa pay bor 

ściśle zaludnieniu tych obszarów. | Sze, aniżeli doty " Sprawą tą winien ponadto zainte 


Podobnie przedstawia się sytua- 
cja w zakresie sklepów  spożyw- 
czych. Już w roku bieżącym jeden 
sklep spożywczy przypadać będzie 
przeciętnie na 250 rodzin, nie H- 
cząc sklepów masarskich, rybnych, 
| piekarskich, - owocowo. -  Warzyw* 


a — 


nie potrzeb i życzeń konsumentów. 
Pracownicy łódzkiego handlu uspo 
łecznionego, którzy już niejedno- 
krotnie złożyli dowody swej ofiar- 
ności i zrozumienia swych obowiąz- 
ków, niewątpliwie sprostają tym 
zadaniom. 
Z. Rachaus 

kierownik Wydziału Handlu 
' Prezydium Rady Narodowej. 


Powctańie Rady Powołanie Rady Adwokackiej 


W czerwcu ubiegłego roku Sejm 


Pielęgniarki | | | uchwalił ustawę e nowym ustroju 


przygotowują wodę do mycia i na | | adwokatury, W myśl ustawy, adwo- 


łana jest do udzielania pomocy praw 
nej zgodnie z prawem i interesami 
mas pracujących. Celem ustawy jest 


sia Łazęgi”. 


KINA 

ADRIA — „Nikt nie nie wie” 
godz. 16, 18, 20 

BAJKA — nieczynne z powodu .re- 
montu. 

BAŁTYK — „Pierwszy start", godz 
1530, 18. 20,30 

GDYNIA — „Program Aktualności 
Kraj. i Zagr. Nr 4-51*, PKF Nr 
5-51, Technika jazdy na nartach“ 
„Koreańscy artyści w Moskwie“, 
godz. 15, 16, 17, 18, 19, 20, 21 

HEL — nieczynne ż powodu remontu 

MUZA — „Za siedmioma górami“, 
godz. 18, 20 

POLONIA — „Pierwszy start“, 


resować się Dozór Sanitarny. 


Odpowiadamy na -listy 

O. K. Prosimy o powiadomienie, 
czy tramwaj, o którym mowa w Wa 
szym liście jechał w stronę Widze- 
wa — czy też z Widzewa? 

K. W celu wdrożenia wszystkich 
pracowników Elektrowni -do utrzy- 
mywania porządku podczas pracy, 
będą przeprowadzane, jak . podaje 
nam rada zakładowa, oireena 
inspekcje. 

Sz. Wniosek w sprawie stołu stry- 


charskiego został przez Główną Ko-” 


misję przy Centralnym Zarządzie 
Przemysłu Ceramiki Budowlanej od- 


nie stopniowo gwar i płacz, czyste, |Śniadanie. Dzieci pojadą w dalszą | katura współdziała z sądami oraz | zapewnienie każdemu potrzebujące- 
se pranych NA zaróżowiony | podróż wypoczęte i nakarmione. innymi ładzami w. okronie porząd- ej pełnowartościowej i przystępnej kg Be srebny górnicza”, godz. | rzucony z uwagi na to, że o” bog 
uziaka za ają w białych T 11 nov wn 4 :80, - kie nie są ekonomiczniejsze od sto- 
Rot). y Apego TORZBOWA, T pon | pomocy, Ewo PRZEDWIOŚNIE — „Cygański ta- |lów o stałej podstawie. 


łóżeczkach, a mamusie układają się 
na rozłożonych leżakach. Dzieci i 


W związku z tą ustawą — powoła 
na została w Łodzi nowa Rada Adwo 


bor“, godz. 18, 20 
REKORD — „Pieśń tajgi“, godz, 18, 


Bag. Wasze uwagi zostały dokła- 
dnie przeanalizowane na zebraniu 


matki w doskonałych warunkach wy RI i r e 
gody, i wypoczynku, oczekują na na- kJ owe D la CÓW ki > K 0 kacka, W gmachu sądów przy Placu| 20, aktywu kobiecego, w wyniku czego 
stępny pociąg. , Dąbrowskiego Nr 5 nastąpi w dniu| ROBOTNIK — „Sumienie“, godz. A, p Miga przy 
: A 18, 20 szpitalu „Kochanówka”* uległ już 
e AS przy zakładach pracy D aaan raka go. | ROMA — „Mloda gwardia“ IT soria | mmianio, "om cd 
RY? : a , dz. 18, 20 . P. BP codziennie czy- 
czy dobitnie, jak wielkim dobrodziej | AAE i A mpzp Irenie Maj i Stefanowi Pospiechowi wej Rady przez delegata Ministra STYLOWY: — „Trójka trefl" ńe są dwa zespoły kas wieczo- 
stwem dla podróżujących matek są raj uroczyste otwarcie przyfabrycze | książeczki premiowe. Sprawiedliwości, prezesa Sądu Woje| godz. 18, 20 rowych, od godz, 19 do 22. Przyczy- 


stacje opieki. 


. = „Pamiętam przed wojną podróż 
z moim najstarszym naonczas jesz- 
cze synem. Stacji opieki wówczas 
nie było i chłopiec w dworcowej po 


nej agencji PKO, 

Do licznie zebranych robotników 
przemówił przedstawiciel PKO, ob. 
Tadeusz Antoniewski, podkreślając 
korzyści, które przyniesie robotni- 


Agencja PKO przy ZPW im. Rey- 
monta czynna będzie codziennie w 
godzinach od 12 do 14. 

* 
= 


Podobną placówkę PKO uruchomio 


* 


wódzkiego m. Łodzi — tow. Ochal- 
skiego. W skład nowej Rady wcho- 
dzą adwokaci: Kazimierz Popecki — 
jako dziekan, J. Bielski — wicedzie 


ŚWIT — „Pustelnia Parmeńska* 
I seria, godz. 18, 20 

TATRY — „Hrabia Monte Christo" 
I seria, godz. 16, 18, 20 

WISŁA — „Mongolia w ogniu“, 
godz. 15,80, 18, 20.80 


ną wypadku, który nastąpił w dniu 
31 grudnia 1950 r. było to, że część 
interesantów przekroczyła obowiązu 
jące przepisy porządkowe. 

Myt. Pracownicy, winni zwłoki w 
upłynnieniu maszyn rolniczych, de- 


czeka. i x f Ja sę ZE 

czekali. zazębił się, Długo. trwało, kom uruchomienie tej placówki. Po: | no wczoraj w Zakładach Przemysłu | kan oraz jako członkowie: Brzosko, | w7 GKNIARZ — „Hamlét“, godz. |cyzją komisji, badającej całokształt 

i dziecko podróżują w innych warun zwoli im to załatwiać na miejscu bez Odzieżowego o" tata przy ul. Grynberg, Jaśkowicz, Kempiński, 14.30, 17.30, 20.30. ; sprawy, zostali pociągnięci do odpo- 

kach, mają zapewnione wszelkie wy | Straty <zasu wszelkie sprawy pie- Wólezańskiej 248, L Arroa Są zj, Ziembowski, | WOLNOŚĆ — „Antoni Iwanowicz | wiedzialności służbowej. Nierucho- 

gody podczas podróży" — Rask g niężne, (raw.) Zimiński i Filip. gniewa się", godz. 16, 18, 20 mość przy ul. Armii Czerwonej 7, 

Romanowska ze Stęporkowa. Przewodniczący rady zakładowej, || ZACHĘTA — „Śmiali ludzie“ przekazano Państwowej Centrali 
. godz. 18, 20. « | Drzewnej, 


A 


DZIEŃ ŁC 


SESJĄ DEN 3 oc awe A „Kola U. Ł., współorganizator Wydziału Prodziekan w latach 1948/1950. Dziennik. 12.15 Muzyka. 1230 Audy. |18.00-„Z dziedziny _radiotachniki. 
Å LE ko : f A 2 Wydział traci w Zmarły itel łowi E cja dla wsi. 12.55 Przerwa. 18.30|18,10 „W naszej świetlicy". 18. 
W dniu jutrzejszym o godz. 18 od- Związku Literatów Polskich. W pro p raci w Zmartym nieskazitelnego człowieka, doskona Aud. szkolna. 14.10 Pog. dla kursów | „Stróż“ — opow. M. Sadoveanu. 


będzie się sesja Dzielnicowej Rady 
Narodowej Łódź — Południe. Na po- 
rządku dziennym Sprawozdanie z 
działałności Prezydium DRN od dnia 
10. VI. do dnia 31. XII. 1950 r. oraz 
zatwierdzenie planów pracy komisji 
radnych na pierwszy kwartał br. Se- 
sja odbędzie się w lokalu Komitetu 
Dzielnicowego PZPR przy ul. Sopoc- 
kiej 3-5, 


gramie dyskusja nad utworami saty 
rycznymi Stanisława Borowkina i 
Edwarda Siekowskiego-Sikorskiego, 


„EKONOMIKA I POLITYKA 
W PLANIE 6-LETNIM* 


W dniu 2 lutego w sali kina „Bał 
tyk“ o godz. 18 odbędzie się odczyt 
prof. Wyrozembskiego pt: „Ekono- 
mika i polityka w Planie 6-letnim*, 


Dn. 28 stycznia 1951 r. zmarł 


Profesorowie, asystenci, studenci i pracownicy 
Wydziału Matem.-Przyrodniczego U. Ł, 


MARIAN GROTOWSKI 


Doktór nank ścjsłych, profesor zwyczajny fizyki eksperymentalnej 


łego organizatora i pedagoga oraz wielkiego przyjaciela młodzieży. 


Pogrzeb odbędzie się dn. 30 stycznia r. b. o godz. 14 z Kaplicy 
na Starym Cmentarzu Katolickim przy ul. Ogrodoweł 


|warto przeczytać”, 


Co usłyszymy przez radio 


Program na wtorek, 30 stycznia br. 
11.50 „Głos mają kobiety”. 12.04 


partyjnych I stopnia w mieście, 14.30 
Aud. szkolna dla klas licealnych. 
14,50 Koncert. 15.80 Aud. dla śtriet- 
lic dziecięcych. 15.50 Muzyka. 16.15 
Przegląd prasy literackiej 16.20 „Co 
16,30 Popularna 
muzyka symfoniczna. 16.45 Aktual- 
ności łódzkie. 17.00 Wiadomości popo | 


łudniowe. 17,15 Koncert popołudnio 
wy. 17,45 Audycja dla młodzieży. 


18.40 Marsze bojowe i pieśni rewolu 
cyjne. 19,00 „Wszechnica Radiowa". 
19.20 Koncert Orkiestry PR. 20.00 
Dziennik wieczorny. 20.30 Koncert 
symfoniczny. 21,80 Muzyka i aktual 
ności. 22,00 „Kłopoty finansowe“ — 
humoreską. 22,25 Muzyka taneczna. 
28.00 Ostatnie wiadomości. 


1AQOAADOGAGODOGOGOOAGOGOOOOOGE “! 


Stolarzy ręcznych, maszynowych i robotników 


Technika Bezpieczeństwa Pracy zatrudnią Zgier- 


= 


| zorganizowany staraniem Towarzy- 
stwa Wiedzy Powszechnej. Po odczy 
cie wyświetlany będzie film „Pierw 
szy start“, Wstęp bezpłatny. | 


ODCZYT ZBIOROWY LEKARZY 


IW dniu 1 lutego o godz. 20 w sali po 
siedzeń Wydziału Zdrowia przy ul. 
Piotrkowskiej 118 (front I piętro), 


skie Zakłady Przemysłu Wełnianego im. Jana 
Pietrusińskiego w Zgierzu, 17 Stycznia Nr. 43. 


Zgłoszenia przyjmuje Dział Personalny. 73 


Pracownice fizyczne do prucia steelonu, praczkę 
do przedszkola, wykwalifikowaną pielęgniarkę do 
ambulatorium, oraz robotników gospodarczych za- 
trudnią natychmiast Zakłady Przemysłu Dziewiar- 
skiego im, M. Buczka w Łodzi, ul Sienkiewicza 
82-34. Zgłoszenia osobiste do Działu Personalnego. 


REJESTRACJA MĘŻCZYZN 
ROCZNIKA 1933 


Dziś w lokalu przy ul. Legionów 
Nr 10 rejestrują się przedpoborowi 
o nazwiskach rozpoczynających się| * 
na literę Ł, a przy ul. Ogrodowej 34 
— na litrę Z. 


się do Wydziału Personalnego w Łodzi, ul. Wierz- 
78 


Miejski Handel Detaliczny 


skupuje lód naturalny w każdej ilości Wa- | 
runki do omówienia w lokalu przedsiębior- 
stwa, ul, Piotrkowska 104a, parter, 88 | 


IJMAODDODODOADOWOJADJODADODAOOGOODO 


bowa 20, tel. 107-44, 


Głównego “księgowego i wykwalifikowanych 
księgowych zatrudni natychmiast Centrala Odzie- 
żowa w Łodzi, ul. Piotrkowska Nr. 85. Zgłosze- 
nią osobiste przyjmuje Dział Personalny. 86 


EE Przedsiębiorstwo Budowlane, Zgłaszać 


OBRADY KOMISJI DO WALKiI|bprof. Lejko i dr Hajman wygłoszą i i i 15 tkaczy na krosna angielskie, 10 tkaczy korto- 
Z ANALFABETYZMEM rowy odczyt na. temat: „Racjo- Pracownicy poszukiwani Wyd 3 WARGACH pa, o sRiedlniać s mirisa | z 61, 
W ii Kontireścyjacj Priim nalne dysponowanie lekami“, e a T A gr rira wników, 2 przewijaczki, * snowacza, 3 malarzy, eE a n bia pomis 
M Asi EEST, = 5 ru natychmias ntr. Kons. rszta stolarzy, 1 lifi 7 T nę ME 7, M (OPOJAS 
RN m. Łodzi odbędzie się dziś ple- DYŻURY APTEK Odzieżowe w Łodzi, ul. Curie-Skłodowskiej 12. | zy Slusarzy wykwalifikowanych, $ elek- | MHD, Łódź-Północ, ul. Jaracza Nr. 4. Zgłoszenia 
narne posiedzenie Społecznej Komi Załoszeni od 6.4 4 do 6 - | tromonterów wykwalifikowanych, 2 blacharzy osobiste 89 
sji do Walki z Analfabetyzmem. Po- Dzisiejszej nocy dyżurują następu. | Śgłoszema w godz. o 11 i 4 do 6. 68 wykwalifikowanych, 2 szklarzy wykwalifikowa- _— 
jące apteki nych, 2 spawaczy wykwalifikowanych, 3 woźni- Inżynierów konstruktorów, techników-=konstruk= 


eztek obrad dz. 10. 
PGR jedwab, sno- 


spodarczych za- 


torów, konstruktorów i młodszych konstruktorów 
do Centralnego Biura Konstrukcyjnego zaangażuje 
natychmiast Dyrekcja Przemysłu „Miejscowego m, 
Łodzi. Zgłoszenia osobiste przyjmuje Dział Per- 
sone'q1y ul. Piotrkowska 49, II p, w godz, od 9 
do i», mi 


Maszynistkę, majstrów tkackic 
waczy na jedwab, robotników 
trudnią Południowo-Łódzkie Zakłady Przemysłu 
Jedwabniczego. Zqłoszenią ż podaniem į życio= 
rysem przyjmuje Wydział Personaliy, Łódź, ul. 
Senatorska Nr. 70. 77 


Piotrkowska 165, Narutowicza 6, 
Rzgowska 147, Więckowskiego 21, 
Karolewska 48, Naviórkowskiego 41, 
Aleja Kościuszki 48. 

Nr. telefonu Pogotowia  Ratunko- 
wego 104-44. 


ców, 8 robotników transportu, 16 robotników go- 
spodarczych zatrudnią Zakłady Przemysłu Weł- 
nianego im. Andrzeja Struga, Łódź, Sienkiewicza 
70-72. Zgłoszenia przyjmuje Wydział Personalny. 
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ZEBRANIE DYSKUSYJNE 
MŁODYCH LITERATÓW 


Jutro o godz. 18,30 w świetlicy, 
przy ul. Bandurskiego 8 odbędzie się 


ZO 


277) 


Co pisało proso łódzka w dniu 30 stycznia 1931 r. 


SETKI TYSIĘCY LUDZI — 
WYPĘDZIŁY RZĄDY 
: BURŻUAZJI Z KRAJU 


Gazety podają, że w ciągu 12 
ostatnich lat „wyeksportowano“ do 
samej tylko Francji 800.000 ludzi, 
przeważnie bezrobotnych, którzy nie 
kc w kraju znaleźć pracy i chle- 

a. 


2500 ZAMACHÓW 
SAMOBÓJCZYCH W JEDNYM 
ROKU 


W roku 1930 na terenie Łodzi za- 
notowano 2.509 zamachów samobój- 
czych. 276 zamachów na życie za- 
kończyło się Śmiercią. W przeważa- 
jącej większości zamachy samobój- 
cze miały za tło nędzę i bezrobo- 
cie. 


2000 RODZIN UMIERA Z GŁODU 


W miasteczku „Ruda Pabianicka" 
(dziś włączona do Łodzi)' — zawią- 
zał się komitet niesienia 
bezrobotnym. Na terenie tego mia- 


steczka dosłownie umiera z głodu 
ponad 2.000 rodzin, pozbawionych 
wszelkich zasiłków oraz środków 


do życia. Komitet apeluje do społe- 
czeństwa za pośrednictwem gazet — 
o szybkie składanie datków- pie- 
niężnych. 


STRAJK HUTNIKÓW 
W PIOTRKOWIE 


W hucie szkła „Hortensja w 
Piotrkowie — robotnicy przystąpili 
do strajku włoskiego na znak pro- 
testu przeciwko zamierzonej obniż- 
ce płac. Do akcji przyłączyło się 400 
robotników z sąsiednich hut. $ 


pomocy 


Zespół Państwowych Gospodarstw 
Rolnych w Dębołęce, powiatu siera- 
dzkiego, rozpoczął pracę w trudnych 
warunkach. Ziemia zaniedbana i wy- 
jałowiona, maszyny rolnicze zniszczo 
ne, budynki gospodarcze, a zwłasz- 
cza domy mieszkalne robotników rol 
nych — zrujnowane. W stajniach 
stało kilka chorych koni, niezdat- 
nych do pracy, w oborach znajdowa 
ły się krowy o niskiej mleczności. 
Przebywające w  chlewach sztuki 
przedstawiały małą wartość towaro- 
wą, a tym bardziej hodowlaną. 

A jak obecnie wyglada w Dębo- 
łęce? W okresie ubiegłych lat prze- 
prowadzono wiele poważnych inwe- 
stycji, wybudowano fermę dla 2.000 
kur, nową chlewnię, wychowalnię 
iałowizny, 5 wychowalni piskląt, ow- 
czarnię oraz dwa żelbetonowe maga- 
zyny na materiały pędne. Na ukoń- 
czeniu jest budowa młyna parowego, 
wyposażonego w najnowocześniejsze 
urządzenia. 

Wśród tych poczynań nie zapo- 
mniano również o człowieku. We 
wszystkich gospodarstwach Zespołu 
wyremontowano domy, zamieszkane 


= 


Kultura fizyczna i sport 
wobec nowych zadań 


Uchwała Biura Politycznego KC 
PZPR zapoczątkowała w dziedzinie 
kultury fizycznej i sportu — nowy 
etap. Stopniowo, lecz konsekwen- 
tnie realizujemy hasło: kultura ti- 
zyczna i sport dla mas i stale wpa- 
jamy w szerokie rzesze zawodni- 
ków, że świadomy sportowiec wi- 
nien być przodującym  budowni- 
czym Polski Socjalistycznej. 

Aby jednak sumiennie realizować 
zadania, postawione nam przez 
uchwałę Biura Politycznego, mysi- 
my sumiennie wypełniać uchwały 
GKKF. W chwili obecnej przenosi- 
my w teren uchwały III Plenum 
GKKF, zawierające wytyczne pracy 
na rok 1951 dla naszych działaczy 
sportowych i zawodników. Zada- 
nia, nakreślone nam na rok 1951, 
można ująć w następujące punkty: 

1. Dalsze umasowienie kultury fi- 
zycznej i sportu. 

2. Upowszechnienie prób na od- 
zmakę SPO. . 

3. Dalsze szkolenie działaczy i za- 
wodników. 

4. Poprawa wyników w sporcie 
wyczynowym. | 

5, Pełne wykorzystanie . środków 
finansowych na odcinku inwestycji. 
Przed całym naszym ruchem spor 

"towym stają "więc poważne zada- 
nia, Rezultaty naszej” pracy zależne 
będą nie tylko od kierownictwa na- 
szego ruchu sportowego, ale rów- 
nież od uświadomienia politycznego 
«szerokich rzesz naszych  sportow- 
ców. 

Aby więc wyznaczone nam zada- 
nia wykonać i nie dopuścić do zdy- 
stansowania nas w tym przez in- 
aych, musimy na kierownicze sta- 
nowiska -w sporcie, do zarządów 
klubów i kół sportowych wybrać 
ludzi, oddanych budownictwu Pol- 
ski Socjalistycznej i sportowi ludo= 
wemu. 

Stojąc przed wyborami do sekcji 


simy organizować na szeroką skalę 
pogadanki i wieczory dyskusyjne, 
na których każdy aktywista sporto- 
wy, każdy zawodnik i działacz bę- 
dzie mógł poznać swe i innych błę- 
dy oraz osiągnięcia. 

Tak przeprowadzona akcja przed 
wyborcza, w toku której muszą być 
również omawiane zadania, stojące 
przed naszą kulturą fizyczną i spor 
tem w roku 1951, pozwoli nam wy- 
brać do nowych władz naszych klu 
bów i kół ludzi najlepszych, a je- 
dnocześnie wyeliminować z naszego 


"życia 


sportowego klaso- 
wo nam obce. 

W roku 1951 kierownicza rola 
Partii na odcinku kultury fizycznej 
i sportu będzie jeszcze bardziej 
wzmocniona. Podstawowe organiza- 
cje partyjne jak również rady za- 
kładowe będą otaczać coraz więk- 
szą opieką kulturę fizyczną i sport, 
co daje nam gwarancję, że zadania 
nasze wykonamy. 

Zygmunt Kaźmierczak 

» przewodniczący 
ŁOZPN i ŁKS „Włókniarz“. 


jednostki 


Po niedzielnych spotkaniach 


w lidze koszykowej 


Ostatni tydzień spotkań ligowych 
koszykówki przyniósł sukces ŁKS 
„Włókniarzowi”, który akademików 
stołecznych odesłał do domu ze 
sporym bagażem koszy. Łodzianie 
prowadzili nawet 23:0, stan rzadko 
zdarzający się, Gorzej powiodło się 
„Spójni”, która uległa „Kolejarzo- 
wi” 37:40. „Stal'” wygrała pierwszy 
mecz i to w Krakowie z tamtejszym 
„Ogniwem” 59:37. Dramatyczny prze 
bieg miało spotkanie w Gdańsku, 
gdzie tamtejsza „Spójnia” dopiero po 
dogrywce odniosła zwycięstwo. „nad 
„Gwardią' z Krakowa 56:54. W nor- 
malnym czasie wynik brzmiał 54:54. 

Po ostatnich wynikach tabela przy 
jęła takie oblicze: 


„Spójnia” Gdańsk 10 9:1 450:372 
„Kolejarz”" Poznań 10 8:2 445:396 
„Spójnia“ Łódź 10 7:3  457:386 
ŁKS „Włókniarz" 10 5:5 477:448 
„Gwardia” Kraków 10 4:6 410:409 
„Ogniwo” Kraków 10 3:7 422:461 
AZS Warszawa 10 3:7 379:477 
„Stal” Poznań 10 1:9 342:433 

W koszykówce kobiecej ŁKS 


„Włókniarz” przegrał wysoko z aka- 
demiczkami. „Spójnia” w stolicy po- 
konała „Kolejarza” 31:21, 


dia" w Gdańsku odniosła zwycięstwo | na BSPO 


Tabela wygląda następująco: 


„Spójnia” Warszawa 8 6:2 277:163 
AZS Warszawa 8 6:2 325:280 
„Gwardia" Kraków 6 5:1 176:138 
„Kolejarz” Warszawa 6 3:3 190:166 
„Spójnia” Gdańsk 8 2:6 189:309 


ŁKS „Włókniarz” 8 


0:8, 171:352 


przez robotników. W PGR Kobierzy- 
cko, Zespołu Dębołęka, kończy się bu 
dowę 16 nowych trzyizbowych dom- 
ków mieszkalnych oraz należących 
do nich budynków gospodarczych. 


DZIĘKI ZASTOSOWANIU 
DOŚWIADCZEŃ ROLNICTWA 
RADZIECKIEGO — POWAŻNE 

SUKCESY GOSPODARCZE 


Zastosowanie przy uprawie ziemi 
maszyn rolniczych i traktorów (licz- 
ba ich wzrosła o 300 proc.), jak rów 
nież korzystanie z doświadczeń rolnie 
twa radzieckiego wydatnie przyczy- 
nily się do -podniesienia wydajności 
gleby. Zbiór zbóż z ha uległ poważ- 
nemu zwiększeniu. , 

Tak więc w przeciągu 4 lat, tj, 
od 1946 r. do 1950 r. zbiory zbóż z 
hektara wzrosły o 9 kwintali, nasion 
buraków cukrowych o 24 kwintale, 
zaś buraków cukrowych o 118 kwin- 


| tali, 


W oborach, chlewach i stajniach, 
wyremontowanych i czystych na miej 
scu dawnych, wynędzniałych sztuk 
stoją dziś piękne, rasowe konie, kro 
wy i świnie. Ilość krów wzrosła o 
377 sztuk. Plan dostawy tuczników 
wykonany został w Dębołęce w 181 
proc. Przekroczono również plan do- 
stawy jałowizny o 14 proc. 

W PGR-ach stosuje się coraz sze- 
rzej doświadczenia przodującej agro 
techniki i zootechniki radzieckiej. W 
Kobierzycku wprowadzono radziecki 
system zimnego wychowu cieląt. Po- 
lega on na tym, że cielęta kilkuty- 
godniowe zostawia się na powietrzu, 
bez względu na porę roku, zabezpie- 
czając je tylko przed opadami. Prze 
bywając na otwartym powietrzu, cie- 
lęta uodporniają się na wszelkiego 
rodzaju choroby, a zwłaszcza na 
gruźlicę. 

Zastosowanie jarowizacji ziemnia- 
ków według systemu Łysenki, dało 
PGR-om wysoko wartościowe: sadze 
niaki, wolne od zarazka wirusa, któ- 
ry pozbawiał ziemniaki najeenniej- 
szego składnika — skrobi. 


LUDZIE ZESPOŁU DĘBOŁĘKA 


Wszystkie te osiągnięcia nie przy 
szły same. Zawdzięczać je należy wy 
siłkowi robotników rolnych, świado 
mych, że nie pracują już dla ob- 
szarnika, który ich wyzyskiwał w 
nieludzki sposób, lecz dla Ojczyzny 
Ludowej — dla socjalizmu. 

W PGR-ach wyrośli nowi ludzie, 
wysunięci na kierownicze stanowi- 
ska. Kierownik gospodarstwa” Wolni 


a „Gwar- | W niedzielę rozpoczęły się w Łagiewnikach próby zdobywania norm 
SPO w narciarstwie, W próbach tych wzięło udział 65 ło- 


ca, awansowany zZ brygadiera, w 
krótkim czasie znalazł wspólny ję- 
zyk z robotnikami, zagrzewał ich i 
pomagał im w pracy. Na wyniki nie 


|trzeba było długo czekać, Chylące 


się do upadku gospodarstwo pod kie 
rownietwem byłego administratora 
-obszarnika, rychło zostało postawio 
ne na nogi. Dziś Wolnica wysuwa się 
na czoło gospodarstw Zespołu Dębo- 
łęka. 

Stefan Kmieć, po ukończeniu kur- 
su został kierownikiem  gospodar- 
stwa w Dąbrowie Wielkiej. W Incze 
wie kierownikiem jest dawny robot- 
nik, Władysław Piernik. Wszyscy 
radzą sobie doskonale i podnoszą z 
dnia na dzień poziom gospodarki, 

Dzięki ofiarnej pracy chlewmi- 
strza Szymczaka z  Niechmirowa, 
przekroczono plan odstawy  tuczni- 
ków. Oborowy Libner troskliwą o0- 
pieką i dbałością o trzodę umożliwił 
wyhodowanie  wysokowartościowych 
sztuk. Traktorzyści Kaczmarek, Ko- 
lasa i Nowicki przyczynili się do 
szybszego przeprowadzenia wiosen- 
nych i jesiennych akcji siewnych, 
wyrabiając każdy od 120 do 143 proc, 
normy. Takich ludzi w Zespole Dę- 
bołęka jest wielu. 


POMOC DLA SPÓŁDZIELNI 
PRODUKCYJNYCH 


PGR-y, posiadając już doświadcze 
nie zespołowego gospodarowania, 
przychodzą z pomocą spółdzielniom 
produkcyjnym. Zespół Dębołęka zor- 
ganizował pomoc sąsiedzką dla spół 
dzielni produkcyjnych w Izabelo- 
wie. Wojsławicach i Opiesinie, dając 
12 dni pracy traktorem z obsługą 
oraz 24 konne roboczo-dniówki. U- 
dzielono także pomocy w opracowa- 
niu planów obsiewów, planów finan 
sowych, służąc zawsze chętnie pora- 
da fachową. N 

Bezsprzecznie osiągnięcia te uzy- 
skano dzięki wytrwałej pracy organi 
zacji partyjnych. Komitet zespołowy 
i oddziałowe organizacje partyjne w 
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poszczególnych gospodarstwach, sku 
tecznie mobilizowały robotników rol 
nych do wypełnianią zadań, posta- 
wionych przed PGR-ami przez Pań- 
stwo i Partię, wpływając w poważ- 
nym stopniu na rozwój gospodarczy 
Zespołu. PGR Prusinowice, gdzie je- 
szcze do niedawna dyscyplina pracy 
była rozluźniona, gdzie nieremonto- 
wane budynki niszczały, gdzie uzyski 
wano plony niewspółmiernie niskie 
w porównaniu z jakością gleby, obe- 
cnie wysuwa się pod względem go- 
spodarczym na jedno z czołowych 
miejsc w Zespole. Są to wyniki wy- 
trwałej, systematycznej ' pracy od- 
działowej organizacji partyjnej, sta- 
nowczo zwalczającej wszelkiego ro- 
dzaju przejawy niedbalstwa, niechluj 
stwa, a także próby sabotażu. Tow. 
Grochulski, sekretarz organizacji par 
tyjnej w PGR Prusinowice, wraz z 
towarzyszami, swym przykładem i 
oddziaływaniem skłonił załogę go- 
spodarstwa do bardziej wytężonej 
pracy. Podobnie w pozostałych go- 
spodarstwach Zespołu organizacje 
partyjne spowodowały usunięcie wie 
lu braków i niedociągnięć. 

Tow. Mine na V Plenum KC PZPR 
powiedział: a 

„W ciągu sześciolecia państwo 

we gospodarstwa rolne staną się 
w pełni wzorowymi gospodarstwa 
mi socjalistycznymi. Wzrost ich 
produkcji będzie postępował zna- 
cznie szybciej, niż wzrost produk 
cji całego rolnictwa“. 

Tak więc wartość ogólnej produk- 
cji rolniczej w Planie 6-letnim wzro 
śnie w PGR-ach o 168 proc., podczas 
gdy dla całego rolnictwa wzrost ten 
wyniesie 50 proc. Chcąc wypełnić 
tak poważne zadania, należy wy- 
datnie podnieść poziom polityczny 
i organizacyjny pracy partyjnej. Trze 
ba więc, ażeby KP w Sieradzu po- 
święcił więcej, niż dotychczas, uwagi 


działalności organizacji partyjnej 
przy Zespole Dębołęka, udzielając 


jej jak najdalej idącej pomocy. 
Bor. 


Czy można uprawiać 


ryż w Polsce? 


g 


Czy można zaaklimatyzować i upra- |5 najbardziej odpornych odmian ry- 


wiać na szerszą skalę ryż w Polsce? ; Żu. 


Nim odpowiemy na to pytanie, zá- 
stanówmy się jakich warunków wy- 
maga uprawa ryżu, Ryż wymaga nie tyl 
ko ciepłego lata (temperatura w okre- 
sie kwitnienia nie może spaść niżej 
100 C), lecz również terenów nawo- 
dnionych. Ryż w gruncie rzeczy jest 
rośliną błotną, .a pole . ryżowe jest 
właściwie płytkim stawem. Woda 
dla ryżu jest nie tylko, dostarczyciel- 
ką wilgoci, lecz również utrzymuje 
potrzebną mu  ciepłotę,. Poza tym 
woda chroni ryż od chwastów lądo- 
wych. 


Doświadczenia, oparte na zasadach 
miczurinowskich, nad 
cją ryżu w Polsce są już zapoczątko- 
wane. Jednym z pionierów uprawy 
ryżu u nas jest małorolny chłop, 
Stefan Krawczyk ze wsi Lichawa ko- 
ło Łodzi. Posługując się miczurinow 
ską metodą, otrzymał on na swych 
próbnych pólkach dojrzałe ziarna 
ryżu, 

Państwowy Instytut Naukowy Go 
spodarstwa Wiejskiego w Puławach 
zajmuje się aklimatyzacją ryżu już od 


aklimatyza- | 


Osiągnięte rezultaty wykazały, 
że ryż w Polsce może być uprawia- 
ny, 
, Zasady uprawy ryżu są następu- 
jące: 

Teren musi być osłonięty od wia- 
trów, Gleba pod ryż winna odpo- 
wiadać glebie pszenno-buraczanej. 
Ziemi przepuszczalnej, torfiastej ryż 
nie znosi. Teren uprawy musi być 
przystosowany do nawodnienia, Ryź 
w czasie wzrostu*wymaga z początku 
nawodnienia co najmniej na kilka 


centymetrów, zaś w czasie kwitnie- 
nia j wiązania ziarna — powyżej 20 
cm, 


Wydajność ryżu w dobrych warun 
kach jest bardzo wysoka. W Związ- 
ku Radzieckim średnie plony wynoszą 
40 do 50 kw. z ha, a dochodzą nawet 
do stu j więcej. W naszych warun- 
kach osiągnięcie 30 kw. z ha jest zu- 
pełnie realne, 

Dotychczas otrzymano u nas trzy 
nowe odmiany ryżu, z których w przy 
szłości wyhoduje się odmiany krajo- 
we, co pozwoli z/ kolei podjąć upra- 
wę ryżu w Polsce na szeroką skalę. 


sportowych przy WKKE, do zarzą- i G5 e ń 
ków T nad tamtejszą „Spójnią” 25:13, dzian w wieku od 14 do 42 lat. Odznaki zdobyło 34 zawodników. kilku lat. Do doświadczeń wzięto B. B. 


dów klubów i kół sportowych mu- 
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W- kilka miesięcy po tym, gdy w 1948 roku w zachodniej 
i wschodniej części Niemiec przeprowadzone zostały reformy fi- 
ńansowe, zasadniczo różne swą treścią, zwiedziłem niektóre obszary 
radzieckiej strefy okupacyjnej. W owe dni, w dalszym ciągu na- 
pływały z. zachodu posępne wieści. Wciąż nowe tysiące bezrobot- 
nych zapełniały giełdy pracy licznych miast Bizonii. Tylko w okre- 
się pierwszych dwóch tygodni po dokonaniu reformy finansowej, 
liczba bezrobotnych wzrosła tam do:530 tysięcy osób. Były to cyfry 
oficjalne. 

W poszukiwaniu zarobku tysiące wydziedziczonych ludzi ko- 
czowało z miasta do miasta, chcąc znaleźć zatrudnienie. Ale bezro- 
botnym odbierano ich ostatnie prawc — swobodnego poruszania się 
po Zachodnich Niemczech, możności poszukiwania zarobku w są- 
siednich prowincjach. Teraż byli oni obowiązani pozostawać tam, 
gdzie zaskoczyło ich bezrobocie. 

Amerykańska idea federalizmu przyjęła tak potwor .e kształty, 
że pracującej ludności faktycznie zabraniało się przejeżdżać z jed- 
nej prowincji do drugiej. Federalizm odrzucał ludzi » setkę lat 
wstecz do feudalnych, poddańczych stosunków. Ministerstwo 
spraw wewnętrznych prowincji Gross-Hessen wydało rozporządze- 
nie, dotyczące osób, które bezprawnie przekroczyły granice pro- 
wincji. W Hessen naliczono pięćdziesiąt tysięcy takich „gwałcicieli" 
rozkawałkowanych granie. W «wym własnym kraju ludzie stawali 
się pozbawionymi prawa wygnańcami. Zmniejszono im i bez tego 
mizerne przydziały, nie dotyczyło ich nawet kuse prawodawstwo 
pracy. Hesseńskie ministerstwo poszukiwało wszelkich dróg i mo- 
żiiwości wysiedlenia tych pięćdziesięciu tysięcy nędzarzy, którzy 
przekraczali granice poszczególnych krajów w bezowocnych poszu- 
kiwaniach zarobku, 

Całkowicie inaczej ustalało się położenie w krajach wschod- 
niej części Niemiec. Znów odwiedziłem prowincję Saksonię-Anhalt, 
ua znacznej długości graniczącą z anglo-amerykańską strefą. Sto- 
pniowa demokratyzacja już przyniosła swe pierwsze osiągnięcia. 
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Nie było tu nawet i śladu tych klęsk ani utrudnień, które musieli 
znosić robotnicy, chałupnicy, rzemieślnicy po tamtej stronie linii 
strefowej. i , , 

Z samego początku wprowadzenia "reformy pieniężnej Nie- 
miecka Komisja Ekonomiczna powołana jeszcze uprzednio dła kie- 
rowania życiem gospodarczym radzieckiej strefy, rozesłała do 
wszystkich prewincji pisma z prośbą natychmiastowego powiado- 
mienia o wszelkich, nawet pojedynczych wypadkach zwalniania 
robotników lub likwidacji przedsiębiorstw w związku z przepro- 
wadzeniem finansowej reformy. W Halle, centrum prowincji Sak- 
sonia-Anhalt — poinformowano mnie: w ciągu tych wszystkich 
miesięcy nigdzie nie zwolniono ani jednego robotnika, nie zostało 
zamknięte ani jedno, najmniejsze nawet przedsiębiorstwo. Ban- 
kructwa, ruiny, masowe bezrobocie, które przyjęły na zachodzie 
rozmiary żywiołowej klęski, ńie tknęły Saksonii — Anhalt, podob- 
nie-jak i ińnych krajów Wschodnich Niemiec. Fala nieszczęść za- 
trzymała się przy strefowej granicy. 

‘A już jeśli cokolwiek ujemnie wpływało tu na ekonomiczny 
rozwój kraju, to bynajmniej nie bezrobocie, lecz właśnie systema- 
tyczny brak sił roboczych. W okresie miesiąca reformy — w czer- 
wcu, kiedy na zachodzie bezrobotni: zaczęli wypełniać giełdy pracy, 
tu, w Saksonii-Anhalt skierowano do pracy ponad trzy tysiące 
metalowców, półtora tysiąca górników, ogółem zaś w tym mie- 
siącu zostało przyjętych do roboty 29 tysięcy robotników różnych 
zawodów. Z początkiem 1946 roku w onii—Anhalt we wszyst- 
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kich przedsiębiorstwach kraju zatrudnionych było niewiele ponad 
milion robotników i pracowników. Na 1-go lipca 1948 roku, to jest 
już po reformie finansowej, liczba robotników i pracowników wy- 
nosiła tu prawie milion dziewięćset tysięcy osób. W ten sposób, w 
przeciągu półtora roku zakłady, fabryki oraz chałupnicze przedsię- 
biorstwa po rozszerzeniu swej wytwórczości doprowadziły do prze 
mysłu około dziewięciuset tysięcy nowych sił roboczych. Ale defi- 
cyt siły roboczej mimo to nie malał. Na pół roku przed reformą 
brakowało 37 tysięcy robotników, a w trzy miesiące po reformie 
w przedsiębiorstwach kraju pozostawało 47 tysięcy wakujących 
miejsc. Jedynie tylko do' kopalnianego zakładu, noszącego dawną 
nazwę „Mansfield A.G.“ skierowano za pośrednictwem giełdy pra- 
cy dziewięć tysięcy robotników. W czasie mego pobytu w tym -ob- 
jętym przez władzę ludową przedsiębiorstwie zatrudnionych było 


trzydzieści tysięcy ludzi — prawie tylu, co i przed wojną. Po wpro. 


wadzeniu reformy potrzeba jeszcze było dalszych 1800 górników. 

W pobliżu starodawnego niemieckiego miasteczka Merseburg 
znajduje się jedna z większych fabryk chemicznych — „Leyna- 
werke“. Na fabrykę zrzucono w czasie wojny liczne bomby. W fa- 


bryce zostało zdemontowane albo zniszczone całe urządzenie, waż- 


ne pod względem wojennym. Obecnie zakłady znów zatrudniały 
28 tysięcy ludzi. Zakłady odbudowano na pokojowej podstawie 
i zaopatrują one w sztuczne nawozy całe Wschodnie Niemcy. W po- 
równaniu z rokiem ubiegłym, produkcja nawozów wzrosła prawie 
półtora razy. Nawet wówczas, gdy władze anglo-amerykańskie, 
rozpocząwszy blokadę wschodniej części Niemiec przerwały dosta- 
wy koksu, części zapasowych oraz innych artykułów, przedsię- 
biorstwo mimo to nie obniżyło poziomu swej produkcji. 
Odwiedziłem również i sąsiednią fabrykę „Buna-werke”. Pod- 
ówczas na zachodzie już został ogłoszony rozkaz Clay'a, zabrania- 
jacy wytwarzania buny-sztucznego kauczuku. Rozkaz oznaczał dalsze 
odcięcie Bizonii, nowe zyski dla amerykańskich monopolistów. 
Fabryka „Buna-werke* w Saksonii-Anhalt nie przestawała rozwi- 
jać się, nieustannie zwiększała rozmiary swej pokojowej produkcji. 
(d. c. n.) 
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